
•Kuc zaczął
I ostrOg ale..
; PRAGA. 7.10 Hel- WM- 
i .wym niedzielnym biegu 
< >000 m Pradze. w którym 
1 osiągnięty został nowy rekoró 
l ZSRR - Kuc omal n,e '
; stal sie sPrawc4 Jeszczo wi^k- ! 
f „ej sensacji, pierwsze bowiem ' 
■' okr^enla PrzebieB’ w tem- 
/ I, szybszym od harmonogra- 

mu rekordu świata, należące-
1 go do Gordona Plrie.
1 Nle ulega wątpliwości, 

gdyby nie c|1żka bieżnia
i KUC upamiętniłby mistrzostwa
1 Armii ŁSR nowym rekordem 

j Świata.
'i pierwszy kilometr przebiegi 
- Kuc w 2:30.0, 2000 m — w 5:24.0, 
: 3000 m w 8:10.0 1 4000 m w 

t 10:35.5. :
i ostateczny wynik Kuca na ; 
i sodo m jest nie tylko rekordem 
4 ZSRR o l-6 sek- lepszym od je­

go własnego poprzedniego re- • 
Kordu, ale Jest zaledwie o 1,2 

>' gek. gorszy od rekordu świata
ł pirie, jest ponadto najlepszym /
. wynikiem tegorocznym świata
; । drugim wynikiem świata -
r w ogóle.

Szwedzi najlepsi 

na żużlu w Oslo

Red. W. Korycki telefonuje
OSLO, 7.10. (tel. wł.). W ponie- 

jzlałek wieczorem na torze Dela- 
nengen, tym samym, na którym w 
•zwartek rozegrano spotkanie 
’olska — Norwegia, odbył się 
•zwórmecz żużlowy Szwecja — Au­
ralia — Nowa Zelandia — Norwe- 
ila. W każdym zespole startowało 
•zterech najlepszych zawodników 
traju, a więc w barwach Szwecji 
n. In. zeszłoroczny mistrz świata 

tegoroczny wicemistrz Fundln, w
Zelandii 'aktualny mistrz świata 

klggs, w Australii Lawson I Han 
;en w Norwegii. Czwórmecz ogląda- 
I nasi żużlowcy, którzy z zadowo- 
eniem stwie; dzili, żc na trudnym 
orze w Oslo, nawet doskonali Au- 
itralijczycy j Nowozelandczycy czu- 
i się bardzo źle. Jedynie Szwedzi 
Norwegowie, którzy przecież Jeż- 

Iżą tu ciągle I są przyzwyczaje- 
il do trudności jakie przed zawod- 
ilkiem stawia nawierzchnia, nawią- 
:ywall ze sobą walkę. . Wysokie 
'.wyclęstwo odniosła drużyna Szwe- 
iji, która zdobyła w sumie 37 pkt. 
)rugle miejsce zajęła Norwegia — 
19 pkt., trzecie Australia —- 16 pkt. 
ostatnie Nowa Zelandia — 15 pkt. 
Indywidualnie bezkonkurencyj- 

iy okazał się Sermander (Szwe- 
:ja), który wygrał wszystkie swoje 
>iegi zdobywając 12 pkt. Przypo- 
nlnamy, że Sermander w Goete- 
jorgu startował w drużynie poi- 
ikie] podczas meczu Kaparna 
Varszawa. Drugie miejsce zajął 
rundtn (Szwecja) — 11 pkt.. 3- 
Jansen (Norw.) — 10. 4. Soederman 
Szwecja) — 9, 5. Andersen (Norw., 
- 9, 6. Briggs (N. Zel.) — 9, 7. Pa- 
tlsen (Norw.) — 7.

W bezpośrednim spotkaniu Fun- 
llnowl udał się rewanż za mi­
strzostwa świata i w sposób zdecy­
dowany wygrał z Briggsem.

Gwardia
- Wismut 
dopiero w środę

Jak się dowiadujemy, komisja 
UEFA, która ma rozpatrzyć spra 
wę Gwardii i Wismutu a Jednocze­
śnie rozlosować 1/R finałów. Pucha­
ru Europy, zbiera się. w Madrycie 
dopiero w środę, 9 bm.

W czwartkowym numerze Prze­
glądu postaramy się podać 
skrócie jej decyzje.

Czyżby czekał ją
losUr^waju?
,J-A pAZ. Sensacyjnym zwyefę- 
)1¾111 ,Boliwli nad Argentyną 20 
CVS, zak°ń“ył się trzeci elimlna- 
ż macz do mistrzostw piłkar-

,5wlata w II grupie strefy 
a|berykańskiej,

^''/'d/ettle dla gospodarzy zdo- 
mln- Alcocer. wynik dnia 

uiin,. 110 Przerwie Ug&rte. Boli 
C|J Z'’CV zasKoezyli gości szybkóś 
me™, w pierwszej połowie
ra>/. ' Amrmynczycy zdobyli wy 
.nńu^ Brzettage dopiero pod koniec 

nlp "rznę strzały ich brln? n 'nu nieznacznie mijały 
Kenspodarzy. bądź stawa 
rza' bou^*^ bramUa-

smar - ? 'Y^yny. ra 
gniDi- ' r faworytem 
Ma ona'.Oza,,ywek eliminacyjnych 
Sna-^-,es7ci'‘‘ rozmranfa trzy 
nieczp^ * Bnilwla I dwa 
ly iUj * ‘-hUe. Boliwia I Chile gra 

pn2c rlwul't,otn1e- «dno
nvrn zwvciestwle. 
grupy amerykańskie!

4:2 pkt.

; lec 
labela u

1' Bollwl;
l Chile

' Argentyna

den na zdjęciu je-1
prje, “ubletów uzyskanych 
Podrrn naszl>ch lekkoatletów 
Na fn? ™erzu Polska — NRD. 
’einołr?’e 800 m w ko- 
ski fni Meldują się; Każmier- 
bowski T^szy z prawej), Jaku- 
(tnied,,. « środku), Valentin 

Polakami) i Meinelt
Fot. I. Warmiński

str.2NIESTETY — TE KUPONY

JUZ SIĘ NIE UCZĄWtorek

Nr 155 (1443)

Propozycja Już jest

Sprawa

swego męża Kazimierza na 
meczu z NRD 

Fot. E. Warmiński

To jednak wygoda mieć żonę 
w charakterze koleżanki w re­
prezentacji. Pani Beata Żbikow­
ska ze skrupulatnością wlai- 

’ riwą pani domu pakuje „mane-
le“

AMERYKAŃSKICHDrużyna polska startuje we wto­
rek w turnieju Indywidualnym w 
miejscowości Kongsvinger, po czym 
w czwartek udaje się do kraju. 
Dwaj nasi żużlowcy Kaiser I Tkocz 
prosto z Oslo lecą samolotem do 
Austrii, qd;ite startować będą z 
Aust'alijczykami i Nowozelandczy­
kami. Mistrza świata i jego kole­
gów zobaczymy w Polsce, dokąd 
przyjadą z Wiednia ok. 15 bm.

„derbów"Te dwa zdjęcia

Juniorzy piłkarscy 1958 w

nie będą gorsi

Nasze typy
nie odstrasza dziesiątków tysię- 

zapaleńców (zdjęcie dolne), 
piłkarstwie we Włoszech 

piszemy na str. 4 
Fot. Miroir Sorinr

M M

mistrzów pięści

Vivat Cratovia, vivat „pasiaki

Była godzina 12-ta..

Zupełna olsza zaległa na wy­
pełnionym po brzegi stadionie 
Cracovii. gdy drużyny biało- 
czerwonych i Stali Mielec 
wkraczały po przerwie, na boi­
sko, by rozegrać drugą część 
mistrzowskiego spotkania.

W ciszy, jesiennego słonecznego 
południa słychać było bicie dzwo­
nów z kościołów krakowskich, ci­
sza była tak idealna, że czule 
ucho mogło wyłowić nawet melo­
dię hejnału, granego na dalekiej 
Wieży Mariackiej. W takiej to 
chwili ponad wielotysięcznym tłu­
mem widzów, przybyłych na. ■ to 
atrakcyjne spotkanie uniósł , się

clęzcom. Wzruszający był mo­
ment. kiedy do piłkarzy biało- 
czerwonych podchodzili • kolejno 
przedstawiciele wszystkich gene­
racji pUkarskclh Cracovii, a to: 
dr Lustgarten, Kubiński; Malczyk, 
Szumieć, dziesiątki innych, skła­
dając gratulacje „dziedzicom 
swej sławy".

Wśród życzeń składanych ’ przez 
tysięczne rzesze sympatyków bia­
ło-czerwonych, jedno* powtarzane 
było wielokrotnie. Aby biało-czer­
woni.- wracając po 3-letni‘ej „kwa­
rantannie" do I ligi, spisali się 
w niej tak. Jak to było dokładnie 
przed 20 laty, W roku 1936 Cra* 
covia opuściła bowiem po raz 
pierwszy szeregi ligowców* ale... 
już w następnym roku sięgnęła 
po najwyższy laur, . zdobywają^ 
tytuł • mistrza I ligi, .

St- Habzd»

7.10 (tel. wl.). 
12 w południe, 

świata sportowe- 
niedzieli 6 paź-

Jeden z dwóch reprezentantów 
NRD, długodystansowiec Jahn- 
ke, który obok sprintera Stein- 
bacha uzyskał dwa zwycięstwa 
dla swych barw w meczu Pol­

eska — NRD. Wygrał on biegi 
na 5000 i 10000 m

Fot. E. Warmiński

Cztery gwiazdki polskiej lek­
koatletyki kobiecej, która tak 
ładnie popisała się na meczu z 
NRD. Od lewej: Halinka Rich­
ter, Celina Jesionowska, Ba­
sia Janiszewska i Marysia 

Chojnacka

KOMISJA Młodzieżowa PZPN prze­
proś adziła w ramach przygo­

towań naszych juniorów do tur­
nieju FIFA w r. 1958, pierwszą se­
lekcję kandydatów, przewidzia­
nych do reprezentacji. Na podsta­
wie obserwacji obu turnusów wa­
kacyjnego zgrupowania we’ Wro­
cławiu. drużynowych mistrzostw 
juniorów oraz turnieju okręgów u 
puchar PZPN, wybrano 67 utalen 
towanych chłopców z całego kra­
ju. zaproszono do War.szawy | pod. 
dano pierwszemu egzaminowi. W 
ub. piątek i sobotę rozegrano na 
stadionie Budowlanych przy ul. 
Wawelskiej po 2 mecze miedzy ze- 
społam', złożonymi’ z wezwanych 
Juniorów.

Obserwacja tych spotkań, prze­
prowadzona przez trenerów i kil­
ku działaczy PZPN, pozwala stwier 
dzić, że wśród naszej młodzieży 
piłkarskiej Jest sporo zdolnych i 
nieźle przygotowanych chłopców; 
Są wszelkie podstawy do przy- 
puszczeń, że rocznik 1939 nie bę­
dzie wcale gorszy od 1938 (który 
reprezentował w tym roku nasze 
barwy).

Z tegorocznej, wypróbowane] Je­
denastki juniorów, pozostaje na

Warszawa, 8 października 1957 r.

Pięściarze USA w Polsce?

»
0 Polskiego Zwiqzku Bokserskiego wpłynęło ostat­
nio interesujące pismo z Nowego Jorku od Ama­
torskiej Unii Atletycznej Stanów Zjednoczonych. Ame­
rykanie w piśmie tym oznajmiają, iż w początkach 
stycznia zamierzają wysłać na tournee do 7—8 krajów 
Europy swoją reprezentacyjną drużynę bokserską.

przyszły sezon (1958) tylko 5. Re­
szta przekroczyła Już, przepisaną 
regulaminem FIFA, granicę wieku 
1 stała się „młodzieżą". W naj­
bliższym więc meczu międzypań­
stwowym (13 bm z Austrią w Rze­
szowie) zobaczymy więc dużo no­
wych twarzy. Do doświadczonych 
Już „młodych repów" dochodzi 13 
graczy, wybranych na ostatnlel se- 
fekejh którzy zdaniem obserwato 
rów zdolni są już zagrać w repre­
zentacji.

Oto nowa drużyna reprezenta­
cyjna:

bramka: Cygan (Cracovla): rez.
Wilczyński (Września) 

obrona: Owczarek (G.
Mazur (Zwierzyniecki i, 
(Garbarnia): rez. Zgolik ( 
dla Knurów)

pomoc: Sarna (ŁKS). C 
czyk (Polonia Byt.); rez. 
(Kolejarz Katowice)

Radlin). 
Weinlak 
(Concor-
Grzegor- 
. Rudak

atak: Chmara (Gwiazda Belg). 
Łuczak (Warta Poznań,. Marciniak 
III (Callslai, Krajczy (Gliwice). Sta­
chowiak (Raków,; rez. Bieńkowski 
(Legia W-wai, Myca tWIsla Kr) I 
Piecyk (Dąb Katowice,.

(Nazwiska dotychczasowych ka 
drowlczów podajemy tłustym dru­
kiem).

Cena 80 gr.

Polacy
Szwedzi. Grecy
i lekkoatleci ZSRR
na mityngu
w Rzymie

czy w styczniu zobaczymy

RZYM, 7.1« (obsl. wł.) PO spot, 
kaniu lekkoatletycznym Włochy — 
Szwecja, wygranym przez tą „o- • 
statnią W7:94, siedmiu zawodni­
ków szwedzkich postanowiło pozo­
stać we Włoszech do czasu mię­
dzynarodowego przedolimpijskiego 
mityngu lekkoatletycznego, który 
odbędzie się w dniach 12 i 13 bm. 
(wezmą w nim także udział lekko­
atleci polscy Sidło, Chromik* Gru 
bowski, Piątkowski i St. Lewandow­
ski). Są to: Troiłaś (400 m pŁ), 
Malmroos (loo i 200 m), Uddebom 
(kula), Dahl (skok wzwyż), Stlg 
Pettersson (skok wzwyż), Norman 
(trójskok) i Asplund (młot).

Startować będą również lekko* 
atleci ZSRR: Kuc, Kużnlecow, Bar- 
tleniew, Bolotnlkow, Krlwonoeóws 
Plplne, stiepanow.

Zgłoszeni zostali także lekkoatle-' 
ci greccy, którzy staną na starei* 
zawodów w Rzymie, a. m.: pepap- 
tas (600 i 1500 m), Tsakanlkas (ku­
la), Kunadis (dysk), Georgopulos 
(100 1 200 m), Constantinidis t** 
i 1500 m) 1 Papavassilni (3009 .m. 
z przeszk.). Najlepsze wyniki, o- 
slągnięte przez niektórych z nich 
na igrzyskach Bałkańskich: Geor­
gopulos 10,9 na 100 m, 1 21,7 na 209 
m, Depastas 1:51,2 na 800 m* Cón- 
stanfinidis 3:47,3 na 1500 m.

Wyznaczeni do udziału w zawo-* 
dach przedolimpijskich 12 i 13 paź­
dziernika lekkoatleci włoscy zosta­
li zgrupowani bez prawa startów 
przed zawodami: Są to: Ambu* 
Ballotta, Baraldi, Berruti, Bravl* 
Calamari, Cordo vani, Fattorini, 
Gatti, Martini, Massachesi, Mazzaj 
Morale, Perrone, Rizzo, Romeo*, 
Voipi, Zamboni. .

nal3bm
1. Polonia W-wa—Piast N. Ruda i 
2. Olimpia Pozn. —Warmia

Olszt. 1
3. Flota Gd. — Pogoń Szcz. 2
4. Warta Gorzów — Kujawiak 1 
5. Wawel Wirek — 

Lubilnianka
8. U. Racibórz — Victoria
7. U. Oświęcim — Legia 

Krosno
8. Wł.Pabianice — Radzionków 1 
9. Udlnese — Milan

10. Torino — Juventus 
11. Genova — Florentina 
12. Atalanta — Lazło 
13. Bologna — Sampdorla 
14. Napoi! — Padova

@p®8dnś©

W zwiqzku z tym Amery­
kanie wyraiajq chęć wy- 
stąpienia również i w Pol­
sce, gdzie mogliby stoczyć 
mecz z naszq reprezentację 
względnie z jedno z czo­
łowych drużyn. Jankesi po­
stawili jednak warunek — 
2 tysiące dolarów za mecz 
oraz hotel i wyżywienie dla 
14 osób. Propozycja ich 
będzie rozpatrywana na 
środowym posiedzeniu Za. 
rzqdu PZB.

Mediolanu (Milan-lnter) świad­
czą dobitnie o zainteresowaniu 
piłkarstwęm we Włoszech. Po 
zdobyciu bramki przez swych 
pupilów „tifosi" szaleją z ra­
dości. powiewając sztandarami 
klubowymi (na zdjęciu gór­
nym). Ulewny deszcz również

KRAKÓW, 
Była godzina 
pamiętnej dla 
go Krakowa 
dziernika br.

biało-czerwony sztandar klubu. 
To sympatycy biało-czerwonyel- 
w ten sposób Już wiwatowali na 
cześć mist-za II ligi grupy połud­
niowej. który w meczu z najgroź­
niejszym rywalem — mielecką 
Stalą,. prowadził po 45 min. gry 
20. Jak wiemy wynik ten pozo­
stał do końca meczu I przesądzi! 
spraw, mistrzostwa I awansu do 
ekstraklasy na korzyść Cracovii.

.35 min. później od strony szat 
nl Cracovii uformował sle olbrzy­
mi pochód z transparentami 1 
proporcami klubowymi , na czele, 
który ruszvł na boisko. Po koń­
cowym gwizdku sędziego, wierni 
sympatycy Cracovii: zgotowali 
swoim pupilom manifestacyjną 
owację. 1 złożyli Im najsernecz 
nlejśze gratulacje z okazji powro­
tu do t ligi. Wśród gratulujących 
znaleźli 'się członkowie prezydium 
KOZPN z mgr. Fińskim na czele. 
Po rycersku postąpiła drużyna 
mieleckiej Stall, - składając Jako 
pierwsza gratulacja 'swoim zwy-
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Niestety-te kupony 
już się nie liczę 

Czy będą rozwiązania bezbłędne? 
Wszystko w rękach ligowców

Jeszcze
do 15 października

! SPORT SZKOLNY OSZCZĘDNIEJ

HOCIAŻ termin zamknięcia na- 
szego konkursu pn. ,,16 zaga­

dek linowych** minął w ubiegły 
piątek, poczta przynosi nam nadal 
liczne koperty z kuponami. W 
myśl regulaminu kupony te nie 
blorą, oczywiście, udziału w kon­
kursie.

Nie uczestniczą w konkursie Jed­
nak l Inne kupony. Oto np. pewien 
nasz Czytelnik przysłał około setki 
kuponów, na których wypisał tyl­
ko swoje Imię, nazwisko 1 adres 
oraz numer banderoli „Toto**, a 
nie wytypował w ogóle drużyn, po­
zostawiając 16 pustych rubryk 1 
prosząc o dopuszczenie jego ku­
ponów do losowania nagród pocie­
szenia.

Takie kupony nie spełniają oczy­
wiście warunków konkursu, który 
nie polegał przecież na przysyła­
niu kuponów, a na typowaniu ko­
lejności drużyn. Zostały więc unie­
ważnione. Podobny los spotkał 5 
„sfałszowanych” kuponów, prze­
słanych prawdopodobnie — przez 
pracownika Drukarni DSP, który 
nie wyciął kuponów z wydrukowa­
nego Przeglądu, a z próbnych od­
bitek poszczególnych stron gaze­
ty. Kupony były więc zadrukowa­
ne z jednej strony 1 powędrowały 
do kosza.

oznaczane specjalnie 1 przechowy­
wane do chwili publicznego loso­
wania nagród.

Jeszcze w sobotę wieczorem są­
dziliśmy, że wśród stosu kuponów 
znajdziemy kilkadziesiąt bezbłęd­
nych. Po niedzielnej kolejce ligo­
wej nie jesteśmy już tego tacy 
pewni, gdyż wystarczy jeszcze kil- 
Ka niespodzianek na boisku, aby | 
np. Gwardia spadła na 3 miejsce 
i wtedy wszystkie obliczenia ucze­
stników konkursu blorą w łeb. Li­
czyć się więc należy z możliwo­
ścią nie znalezienia żadnego bez­
błędnego kuponu. Do 10 głównych 
nagród pretendować będą wówczas 
kupony z najmniejszą ilością błę­
dów.

Wszystkie pozostałe kupony, na 
które nie parlnie żadna z 10 głów­
nych nagród, będą uczestniczyć w 
losowaniu 20 „Szarotek** — Jako 
nagród pocieszenia.

Tyle na dziś. O dalszych szcze-

Jak pisaliśmy, wielu naszych 
Czytelników nadesłało nam nlepo-

Odcinki zostały zabezpieczone i 
nieuważni uczestnicy konkursu nie 
stracą z tego powodu szans otrzy­
mania nagrody.

Nie wiemy jednak, co miał na 
myśli ten Czytelnik, który do ku-
ponów dołączył... swoje
Kupony 
drogą,

powędrowały
zdjęcie, 

normalną
zostały opieczętowane

blorą udział w konkursie, a zdję­
cie... zdobi redakcję.

Jak Już pisaliśmy, w konkursie 
blerze udział 132.214 kuponów. 
Popaczkowaliśmy Je po 100 szt., 
opieczętowaliśmy każdy kupon 
specjalną pieczątką, a setki po 
zszyciu sznurkiem zaplombowall- 
ćmy.

Po zakończeniu rozgrywek ligo­
wych, kiedy znany już będzie osta­
teczny wygląd wszystkich trzech 
tabel ligowych — cała grupa ludzi 
przystąpi natychmiast do wyszu­
kania kuponów bezbłędnych, lub 
z najmniejszą Ilością błędów. Ku­
pony te będą wyrywane z opieczę­
towanych paczek w obecności ko­
misji konkursowej, kontrolowane,

mozesz się
zgłosić

OSTATNIA OKAZJA! Jesz­
cze tylko do 15 paździer­

nika możesz się zgłosić do za.
ciągu wioślarskiego
Wioślarskiego „Wisła* 
giądu Sportowe.go”. !

Klubu 
i „Prze-

Zaciąg o-
twarty jest dla młodych war­
szawianek I warszawiaków od 
rocznika 1940 w dól (1939, 38 
i dalej bez ograniczeń). Wy­
magane: wzrost od 175 cm dla 
chłopców i 160 dla dziewcząt 
oraz... dużo dobrych chęci i 
zapału do sportu.

Redakcja uzgodniła już 1 
klubem termin pierwszego ze­
brania organizacyjnego dla no- 
wozgloszonych kandydatów. 
Odbędzie się ono w sobotę 19 
października o godzinie 17 na 
przystani klubu „Wisła”, ul. 
Miedzeszyńska 39. Podczas ze­
brania, po ogólnym zapozna­
niu się, ustalone zostaną ter­
miny treningów. Młodych en­
tuzjastów wioślarstwa oprócz 
przedstawicieli klubu 1 redak­
cji powitają chłopcy z pierw­
szej ósemki Przeglądu, którzy 
rzucili do Was apel ! którzy 
nowo koleżanki i kolegów o- 
toczą specjalną opieką.

Zgłoszenia można składać 
osobiście lub telefon’cznie co­
dziennie oprócz niedzieli w 
redakcji Przeglądu, ul. Moko­
towska 24, III p. pokój 11, 
tel. 89-666, w godzinach 11—13, 
lub też listownie.

rach „Przeglądu Sportowego'*.

cńiach 
wiecie najbliższych

Tak wygląda jedna „setka" kuponów. Każdy jest stemplowa 
ny, a cała setka przewleczona sznurkiem i zaplombowana. Pe

wnoii i zaufanie. Fot. M. Szymkowskl

Akrobad szukają sali Przed
na pierwsza Pucharem

międzynarodowy imprezę Europy
w gimnastyce

chce stanać 
na mocnych nogach

P.OMIMO głosów sprzeciwu 
ze strony wielu zrzeszenio-

j wjrch, a następnie 1 klubowych 
działaczy sportowych, wbrew 
oficjalnej uchwale Krajowej 
Narady Aktywu Sportowego 
coraz bliższy życia jest Szkolny 
Związek Sportowy. Nie będzie 
on w zasadzie tworem zupeł­
nie nowym, ponieważ będzie 

! kontynuował pracę mającego 
1 ulec likwidacji „Zrywu”.
; Działacze oświatowi, niespa; 
' kojni o atmosferę i warunki 
wychowawcze, panujące w wię- 

■ kszości klubów sportowych, po- 
I stanowili stworzyć własny sy­
stem organizacji sportowych.

Sam proces tworzenia nie bę­
dzie trwał długo, ponieważ już

jest chyba najistotniejsze dla 
przyszłego Związku.

za kilkanaście dni, 26 27
października, zbiorą się w War­
szawie delegaci SZS „Zryw” i

! przedstawiciele wydziałów
oświaty, sprawujący opiekę 

: nad sportem szkolnym w szko- 
łach ogólnokształcących i pod- 

; stawowych, by wspólnie prze- 
: dyskutować gotowe w zasadzie 
: projekty powołania do życia 
Szkolnego Związku Sportowe­
go, który swą działalnością ma 
objąć wyłącznie młodzież szkol­
ną, zarówno ze szkól zawodo­
wych jak 1 ogólnokształących.

Tak więc po latach rozbicia 
sportu szkolnego na dwa piony: 
jeden podlegający Centralnemu 
Urzędowi Szkolenia Zawodo­
wego, drugi pozostający w sfe­
rze wpływów Departamentu 
WF Ministerstwa Oświaty, sta­
nie się on znów jednym moc­
nym obozem.

Jakie prace zostały już wy­
konane i co jeszcze pozostaje 
do zrobienia przed Zjazdem?

W CAŁYM kraju dobiegają 
końca zjazdy okręgowe ZS 

„Zryw**, na których delegaci z 
kół sportowych omawiają pro­
jekt statutu, dyskutują założe­
nia programowe i ’ sportowe 
przyszłego związku. Równo­
legle do konferencji okręgo­
wych nauczyciele ze szkół ogól­
nokształcących przeprowadzają 
w Wydziałach Oświaty podobne 
narady, wybierając równocze­
śnie delegatów na Zjazd Ogól­
nopolski. W samej Radzie Głó­
wnej ZS „Zryw” i Departa­
mencie WF Ministerstwa 
Oświaty zakończono w zasadzie 
rozmowy na temat poszczegól­
nych punktów statutu oraz re­
gulaminu międzyszkolnych klu­
bów sportowych, a co za tym
idzie Szkolnego 
towego.

Zanudziłbym 
próbując opisu

Związku Spor-

czytelników 
wszystkich re-

gulaminów i statutu. Z natło­
ku rozdziałów wybieram to, co

po ludzku

CH0C1A2 niewiele się u nas plsze 
1 mówi o akrobatyce sporto­

wej. ta stosunkowo nowa dyscypli­
na sportu rozwija się zupełnie po­
myślnie i nawet doczekała się swej 
pierwszej imprezy międzynarodo­
wej. Będzie nią rozegrany w 
dniach 19 i 20 października br. 
I Międzynarodowy Turniej Akroba- 
tyki Sportowej, z udziałem za­
wodników NRD i Bułgarii. Polski 
Związek AS prowadzi również Jesz­
cze rozmowy z Białorusią i Wę­
grami, jednak start akrobatów tych 
krajów Jesfraczej wątpliwy.

Można śmiało powiedzieć, że Je­
steśmy pionierami w organizowa­
niu spotkań międzynarodowych w

Tragiczny 
wypadek 
ginuiastyaki CSR

PRAGA. Znana gimnastyczka 
czechosłowacka, reprezentantka 
CSR na igrzyskach Olimpijskich w 
Helsinkach i Melbourne — Brdlc- 
kova uległa wypadkowi motocyklo­
wemu i na skutek odniesionych 
obrażeń zmarła 3 dni po wypad­
ku.

Brdickova była stałą reprezen­
tantką gimnastyki CSR w spotka­
niach międzynarodowych. Była ona

tej dziedzinie sportu. Turniej nasz 
będzie pierwszą w historii akroba- 
tvki tego rodzaju imprezą, w zwią­
zku z czym regulamin Jego jest 
czystą Improwizacją. Organizato­
rzy ustalili, że reprezentacje każ; 
dego kraju składać się będą z lo 
zawodników. Każda ekipa może 
zupełnie dowolnie wypełnić swój 
45-minutowy program. Punktacja 
prowadzona będzie jedynie Indy­
widualnie.

Po turnieju odbędzie się między­
narodowa konferencja wszystkich 
zainteresowanych działaczy, . na 
której omówiona zostanie sprawa 
powołania Międzynarodowej Fede­
racji Akrobatycznej. Konferencja 
ustali również prawdopodobnie re­
gulamin spotkań międzynarodo­
wych, program ćwiczeń oraz za­
sady sędziowania.

Obrotni działacze polskiej akro­
batykl sportowej mogliby być zu­
pełnie zadowoleni ze swego pio­
nierskiego posunięcia, gdyby nie 
pewna trudność, którą napotkali 
na drodze realizacji tych zamie­
rzeń. Termin turnieju, wyznaczony 
od dawna, Jest Już bardzo bliski, 
przyjazd ekip zagranicznych za­
pewniony, do tej pory Jednak nie 
wiadomo, w Jakim mieście zostaną 
rozegrane te pierwsze międzyna­
rodowe zawody. Kalendarz imprez 
wymienia wprawdzie Warszawę, 
jednak zorganizowanie turnieju w 
stolicy stało się niemożliwe z po-

PARYŻ. 7.10 (tel. Wb). hali
Stade de Coubertin w Paryżu od­
będą się 19 października rb. mi-
strzostwa Europy gimnastyce,
każdy kraj będzie reprezentowało 
po 2 zawodników. Łącznie zgłosiło 
się 43 zawodników z 22 krajów: 
NRD, NRF, Austrii, Belgii, Bułgarii, 
Danii, Hiszpanii, Finlandii, Francji, 
W. Brytanii, Węgier, Włoch, Luk­
semburga, Norwegii, POLSKI, Por­
tugalii, Rumunii, Szwecji, Szwaj­
carii, CSR, ZSRR i Jugosławii.

W ciągu dnia zostaną rozegrane 
eliminacje w ćwiczeniach dowol-

przyrządach, po czymnych i na *—,   -------
wyłonionych 6 najlepszych z każ-
dej konkurencji stanie do ostatecz­
nej rozgrywki ponownie wieczo­
rem. Uzyskane wieczorem noty zo­
staną dodane do not otrzymanych 
podczas eliminacji i tą drogą bę­
dzie wyłoniony mistrz Europy 
każdej konkurencji. Najlepszy w 
klasyfikacji ogólnej otrzyma Puchar 
1 tytuł mistrza Europy.

asystentką Instytucie Kultury

wodu wynajęcia cyrkowi 
Gwardii.

hali

Fizycznej I Sportu w Pradze.
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SZKOLNY ZWIĄZEK SPOR
TOWY swą strukturą bę­

dzie w pewnym sensie podobny 
do budowy „Zrywu". Przewi­
dziany jest Zarząd Główny i 
Zarządy Okręgowe. Praca spor­
towa z młodzieżą będzie się od­
bywać w Międzyszkolnych Klu­
bach Sportowych, których w 
myśl planu na rok 1958 będzie 
około 250.

Kto może należeć do Związ­
ku?

Wyłącznie młodzież szkolna 
nie przekraczająca tak zwane­
go wieku juniorów. W wypadku 
przekroczenia 19 lat życia każ­
dy chłopiec 'czy dziewczyna 
musi opuścić szeregi Związku. 
Z drugiej jednak strony w 
miejscowościach, gdzie powsta­
ną MKS, gwarantujące swym 
członkom odpowiednio wysoką 
opiekę trenerską, uczniowie nie 
uzyskają zezwolenia władz 
szkolnych na przynależność do 
innych klubów sportowych. 
Wyjątek stanowi młodzież 
znajdująca się w chwili obec-

ny przez państwo. Jego bud­
żet będzie zatwierdzany razem 
z budżetem' Ministerstwa Oś­
wiaty, bowiem opiekę i nad­
zór nad Szkolnym Związkiem 
Sportowym sprawować ma Mi­
nisterstwo Oświaty.

Powyższa informacja nie wy­
czerpuje sprawy. Należy bliżej 
zapoznać się z faktycznymi mo­
żliwościami Szkolnego Związku 
Sportowego w tym sensie, czy 
potrafi on zapewnić warunki
rozwoju utalentowanej 
dzieży.

Trzeba także pomówić 
alności zakazu należenia

mło-

mło-
dzieży do klubów sportowych, 
a także rozważyć jego słusz­
ność.

Do tematów tych jeszcze 
wrócimy.

Witold Duński

TURNIEJ skoków do wody, 
który odbył się w sobotę 1 

niedzielę na pływalni PK1N, o- 
gólnie się podobał. Najlepszym 
tego dowodem była widownia, 
liczna i bardzo gorąco reagują­
ca na dobre* skoki Rękasa, Bo- 
chynka i Kowalewskiego. Ale 
przy tym wszystkim organiza­
torzy nie omieszkali popisać się 
kilkoma Istotnymi błędami.

Turniej, zdaniem fachowców, 
zaplanowano w nader nieko­
rzystnym dla zawodników ter­
minie. Dopiero co otwarte kryte 
pływalnie nie zapewniły skocz­
kom dostatecznie wiele czasu 
na przeprowadzenie wystarcza­
jącej ilości treningów. Być mo­
że dlatego na zawodach nie wi­
dzieliśmy prawie połowy czoło­
wych zawodników 1 zawodni­
czek. Rozmiary absencji były 
tak wielkie, że w skokach ko­
biet z trampoliny uczestniczyła 
zaledwie jedna zawodniczka. 
Szkoda! Tym większa, że można 
było tego* uniknąć, przeprowa­
dzając zawody choćby w listo­
padzie. A tak ściągnięto do 
Warszawy zupełnie niepotrzeb­
nie zawodników, sędziów 1 dzia­
łaczy, marnując przy okazji 
wiele potrzebnych skądinąd w 
pływaniu pieniędzy.

Jeśli jesteśmy już przy plenlą- 
Idzach, to nie przesadzę stwier­

dzając, że działacze nie ob­
chodzą się z nimi zbyt po 
gospodarska. Koszty turnieju 
sięgają 20 tysięcy złotych, wy­
danych przeważnie na opłacenie

pływalni, przejazdów «ędzlów I 
działaczy. Impreza OeSSSL' 
to jasne! Czy jednak 
można zmniejszyć? al

Owszem! Nie jestan przek.. 
nany, czy na turnieju potnX. 
była obecność aż 7 S 
«poza Warszawy. Przecież stoli,» nie brakuje aktywu piyS* 
go, zdolnego do zorganirowuu 
zawodów. Być może, powie wm 
oszczędność z diet, praejazaS; 
kolejowych to groszZ Tak .u 
grosze składają 1I5 u 
sumy.

Halina Chrząszcz Bartkowiak, 
będąca jednocześnie trenerem 
skarżyła się na niedopuszczeni» 
kilku jej zawodników do starhL 
gdyż jakoby nie posiadali oni 
odpowiednich uprawnień. paS 
Halina jest odmiennego zdanS. 
ponieważ skoczkowie osiagneS 
na oficjalnych zawodach cdno- 
Wiednie minima. Sęk w tym. iż 
komunikat z zawodów nie do­
tarł do Komisji Skoków pzp 
Rygorystyczny sędzia główny; 
mimo zapewnień Bartkowiaka- 
wej, popartych jej książką tre­
nerską z klasami zawodnUr*» 
nie zezwoli! chłopcom na start

Formalnie sędzia miał rade. 
Ale w skokach do wody, 
cyplinie bardzo kameralnej, aż 
nadto dobrze wiadomo, kto co 
umie 1 jeśli uczniowie naszej 
mistrzyni naprawdę mogli ska­
kać, to po cóż Im przeszkadzać?

Wit.

nej 
nych.

klubach posaizkol-

MKS w swej pracy mają za­
miar nastawiać się na żywszą 
działalność tylko w niektórych 
dyscyplinach sportu. Działa­
cze uważają, iż w MKS powin­
ny dominować: lekkoatletyka, 
gimnastyka, pływanie, siat­
kówka. koszykówka, piłka ręcz­
na, piłka nożna, narciarstwo i 
łyżwiarstwo. Naturalnie jeśli 
jakiś MKS ma ku temu szcze­
gólne warunki, aby prowadzić 
dobrą robotę w boksie, żeglar- 
swie czy szermierce, to nic nie 
stoi na przeszkodzie w powsta­
waniu i rozwoju tych dyscyplin. 
Ale główne nakłady finansowe 
będą szły na wymienione, pod-
stawowe

Godne 
odnośnie 
Zarówno 
„Zrywu”

sporty.
uwagi są zamierzenia 

opieki trenerskiej.
kierownicy obecnego 
jak też i władze

oświatowe, chcą zatrudniać w 
MKS przede wszystkim nau­
czycieli wychowania fizyczne­
go. Trenerzy pracujący zawo­
dowo w innych klubach spor­
towych, będą wykorzystywani 
jedynie w wypadkach, gdy w 
określonej miejscowości na­
uczyciel wychowania fizyczne­
go nie wykaże się potrzebnymi 
kwalifikacjami. Przy tym wszy­
stkim nie wyklucza się jednak 
współpracy trenerów oddają­
cych swą wiedzę i czas tylko 
MKS.

SPRAWA bodajże najważ­
niejsza — pieniądze. Zwią­

zek Szkolny będzie finansowa-

szermierzy
Mjr Władysław Dobrowolski 

były olimpijczyk, wielokrot­
ny reprezentant Polski w szer­
mierce, a obecnie trener tej 
gałęzi sportu, przysłał nam z 
prośbą o opublikowanie w 
Przeglądzie następujący Ust, 
co z przyjemnością czynimy. 
WIELKI sukces, który od­

niósł Jurek Pawłowski 
w Paryżu, wzruszenie I rado­
ści, jakie przeżywaliśmy przy 
głośnikach, wyraziły się w 
powodzi podziękowań dla 
zwycięzcy, który potrafił po­
konać w pięknym stylu koali­
cję od lat 50 niezwyciężonych 
Węgrów,

Przy tej okazji czulę głę­
boką potrzebę, by w Imieniu 
wszystkich szermierzy, a 
przede wszystkim nas, nie­
licznej garstki starych zawod­
ników, złożyć podziękowanie 
Węgierskiemu Związkowi Szer­
mierczemu, Oficerskiemu Klu­
bowi Szermierczemu, działa­
czom węgierskim, trenerom I 
zawodnikom, którzy od bli­
sko 30 lat nie szczędzili nam 
wskazówek, przyjmowali nas

na zgrupowania, umożliwiali 
treningi w Budapeszcie, ofia­
rowywali swoje sale szermier­
cze i najzdolniejszych trene­
rów. Jednym słowem byli dla 
nas najlepszymi nauczyciela­
mi 1 przyjaciółmi.

Pamiętamy to wszystko! 
Wasze serdeczne, szczere, 
bez uczucia zazdrości usto­
sunkowanie się do nas, Wa­
sze rady, wskazówki 1 to, coś- 
my od Was przywieźli, mimo 
zawieruchy wojennej ocalało 
1 w kraju pozostało. Wasza 
metoda padła na podatny 
grunt

Od 30 lat bez mała byliśmy 
Waszymi uczniami I muslał 
kiedyś przyjść taki moment, 
w którym uczeń poblje nau­
czyciela. Pawłowski okazał się 
godny Waszych mistrzów. 
Wprawdzie w Paryżu nie Wę­
gier zdobył mistrzostwo świa­
ta, ale zwyciężyła najlepsza 
na święcie węgierska szkoła. 
Niech tę będzie dla Was sa­
tysfakcją.

Władysław Dobrowolski

. Remanenty posezonowe

I Nauki ćwiczą szkoły, warszaw­
ska Polonia ma rozgrywki koszy­
kówki, a sala AWF nie posiada wi­
downi. Trzeba tu pamiętać, że 
akrobatvka Jest wybitnie widowi­
skową dyscypliną sportu I wymaga 
odpowiedniej sali.

W tej sytuacji jedynym wyj­
ściem jest przeniesienie imprezy 
do inneco miasta. Prawdopodob­
nie turniej „wyląduje” ostatecznie 
w Krakowie, sprawa Jednak nie 
jest Jeszcze rozstrzygnięta, a działa­
cze mają twardy orzech do zgry­
zienia.

Poza tvm przygotowania do tur­
nieju idą pomyślnie. Rozegrane 
niedawno w Kielcach kontrolne za- 
wodv klasy mistrzowskiej wykaza­
ły wielkie* postępy naszych akro- 
batów. Kandydaci do reprezenta­
cji rozpoczną za parę dni trenin­
gowe zgrupowanie w Chyhcach. 
gdzie ostatecznie ustalony zostanie 
skład naszej ekipy.

MKL

PIKol. będzie walczył o zrealizowanie hasła,

„Kosztem wyścigów etapowych 
więcej wyścigów klasycznych”

W SEZONIE kolarskim 1957 r. 
niemal każdy okręg organi­

zował u siebie wyścig etapowy. 
Zjawisko to było wysoce niewłaści­
we z punktu widzenia szkolenio­
wego. Ambicją organizatorów było 
oczywiście, aby uczestniczyła w te­
go rodzaju Imprezach jak najszer­
sza nasza czołówka, która niewąt­
pliwie zainteresowana materialnie 
chętnie też startowała, a Jeżeli nie 
we wszystkich tych wyścigach, to 
z tej prostej przyczyny, że... nie

PZ Rugby
członkiem FIRA
Korzystne propozycje
na Kongresie 
w Barcelonie
W DNIACH 21—23 września odbył 

się w Barcelonie XV Kongres 
FIRA (Międzynarodowa Federacja 
Rugby Amatorów), na którym roz­
patrywano m. im. wniosek o przy­
jęcie do Federacji jako stałego 
członka Polskiego Związku Rugby.

Podczas dyskusji nad wnioskiem 
poszczególni delegaci stwierdzili, 
że wyniki organizacyjno - szkole­
niowe, uzyskane przez Polaków, za­
sługują na uznanie i są dostatecz­
ną podstawą, by uznać PZRugby za 
członka FIRA. Głosowanie potwier­
dziło jednomyślność tego stanowi­
ska i PZRugby otrzymał pełne u- 
prawnienia członka Federacji.

Działalnością rugby w” Polsce za­
interesowały się wszystkie narodo­
we federacje, wchodzące w skład 
FIRA, z których część zadeklaro­
wało pomoc w dziedzinie dalszej 
popularyzacji rugby w naszym kra­
ju. Oto propozycje jakie otrzyma­
łem w Barcelonie:

Rumunia, NRD 1 Włochy wyrazi­
ły zgodę na nawiązanie kontaktów 
w 1958 r., NRF zaproponowała na­
wiązanie stałych kontaktów obu 
reprezentacji państwowych na wa­
runkach wymiany bezdewizowej, 
Hiszpania proponują rozegranie 1—2 
spotkań w Polsce z okazji tour­
nee po Europie, na warunkach za­
bezpieczających Jedynie utrzyma­
nie tej drużyny podczas pobytu w 
Polsce, Francja zaproponowała nam :
przysłanie 1958 drużyny
„Związku Kolejarzy” na tych sa­
mych warunkach, co Hiszpanie.

Przyjęcie PZRugby do FIRA o- 
raz wymienione wyżej propozycje 
— to niewątpliwie duży sukces 
PZRugby na forum mlędzynarodo? 
wym, a zarazem bodziec do dal­
szej pracy nad popularyzowaniem 
tego sportu w Polsce.

Władysław Trybu,
prezes PZRugby

Dewizy pływają w jeziorach
YJE sobie człowiek spokojnie, 

pracuje, przyzwyczaja się do 
otoczenia, i z czasem przestaje 
dostrzegać rzeczy, które obcemu 
z miejsca wpadłyby w oko. Tę oto, 
bynajmniej nie odkrywczą senten­
cję przypomniał mi pewien przy­
padkowo poznany zagraniczny tu­
rysta, spotkanv latem w Giżycku. 
' I choć dziś jest Już zimno i 

mokro, świeże są w pamięci let­
nie harce i przygody, zaś szaru­
ga Jesienna sprzyja* dokonaniu re­
manentów posezonowych.

Pierwszorzędna atrakcja dla euro­
pejskiego turysty...

Ciąg dalszy rozmowy był Już 
mniej przyjemny. Otóż mój bied­
ny „zagranlcznlak” po kilku 
dniach pobytu w Giżycku, kiedy 
nie mógł zdobyć miejsca w orbi- 
sowskim hotelu (na dobrą sprawę 
jedynym Jako tako przyzwoicie 
utrzymanym hotelu w tym mie­
ście), po przespaniu się w przecie­
kającym namiocie, po nieudanych 
próbach wypożyczenia sprzętu że­
glarskiego, na domiar złego, roz­
chorował się i miał dośćl

Ow cudzoziemiec sformułował na 
wsteple naszej rozmowy nieco za­
skakujące pytanie:

— Brlem w Zakopanem, Karpaczu.

Może to drobny epizod, może po­
wie ktoś — epizod nietypowy, lecz 
poznając coraz to nowe zakątki 
Pojezierza Mazurskiego, coraz 
bardziej dochodziłem db wniosku: 
mó| „zagranlczniak" :na rację.

Nie znam wartości rzeczywistej

w Sopocie, Ojcowie, Kazimierzu. 
Białowieży, a teraz jestem na Po­
jezierzu Mazurskim. Jak pan my- nie zuiaiH 
śli. która z tych turystycznych 1 czy potencjalnej mazurskiego rol- 
miejscowoścl, dla mnie — zagra- ; n(ćtwa i przemysłu. Ale teren Je- 
nicznego turysty — okazała sie : zjor może się stać źródłem nlewy- 
najbardzlej atrakcyjna? | czerpanych dochodów I dla pań;

_  797 ' stwa 1 dla miejscowej ludności.
— Spodziewałem się, że pan po- ; Może, bo nie jest. Bez wkładów 

wie- Zakopane! Górv, kolejka lino- Inwestycyjnych nie zachęcimy za- 
wa, hotel Orbis. „Murowana Piw- I granicznych turystów do wyłożę- 
nica”, górale, co? Nie, mój drogi, nia dewiz, Prymitywne, spartań- 
Jak w góry, to wolę Szwajcarię, skle warunki turystyki i wypo- 
albo nawet czechosłowackie Tatry • czynku to dobre dla nas —_ I też 
Wasz Bałtvk też nie wytrzyma | nie wszyscy chcą się z tym go- 
konkurencji ani Morza śródziem- ( dzlć. Zagraniczny zaś turysta żąda 
nego ani Adrlatvku, chvba, że dla . jeśli nie luksusowych, to przynaj- 
Skandynawów. Macie jednak praw- 1 mniej przyzwoitych warunków za- 
dziwy skarb turvstyczny — .lezio- I mieszkania, wyżywienia, musi mieć 
ra Mazurskie! Ćo za przestrzeń. | zapewniony sprzęt żeglarski, sta- 
jakaż wspaniała oprawa przyrody! | cje benzynowe, żąda, ale i płaci 
Wymarzone warunki dla żeglarzy, w pięknych dewizach.

Tymczasem krajowe władze tu­
rystyczne zapatrzyły się w góry I 
morze. Tam się buduje, tam się 
inwestuje.

Wiem, że państwo nasze nie stać 
dziś na dodatkowy wysiłek. Lecz 
nie uważam sprawy za przegraną, 
lub odłożoną do następnej pięcio­
latki. Można przecież Jeszcze raz 
przestudiować plany Inwestycyjne 
Państwowego Komitetu do Spraw 
Turystyki, PTTK, oraz Orbisu i na 
początek znaleźć pieniądze na bu­
dowę chociażby, dwóch nowocze­
snych hoteli z całym kompletem 
usług. Również terenowe, olsztyń­
skie władze, we własnym interesie, 
powinny właśnie w rozwoju tury­
styki szukać dochodów, a szuka­
jąc, przeznaczyć na ten cel „roz­
ruchowe” kredyty.

Spróbujmy!!! Dewizy leżą na uli­
cy, przepraszam — pływają w Je­
ziorach Mazurskłch!j|ę

Zagraniczni turyści to pół zmar­
twienia. Druga połowa — nasi kra­
jowi turyści — stanowią jeszcze 
twardszy orzech do zgryzienia.

Moim* zdaniem, tereny Jezior Ma­
zurskich są w stanic zmieścić jed­
norazowo — skromnie licząc — 
300—500 tvs. turystów. I wcale 
nie bedzie tłoku. Ba, ale gdzie ulo­
kować taką masę ludzi, kto zorga­
nizuje wyżywienie, a sprzęt, a ko­
munikacja? Gdybyśmy czekali na 
PTTK lub FWP, niewiele I niepręd­
ko by nam z tego* czekania coś 
przvszlo. *

Oto moja propozycja!
— możliwie szybko opracować

długookresowy, generalny plan tu­
rystycznego zagospodarowania Po­
jezierza Mazurskiego, uwzględnia­
jąc interesy państwa, władz miej­
scowych 1 turystycznych (rozbudo­
wa sieci handlu, stoczni, elektry­
fikacji, budownictwa itp.):

— a potem powrócić do starej, 
ale zdaje się słusznej praktyki 
wydzierżawiania terenów jezior 
zgłaszającym się: centralnym re­
sortom czy zakładom, pracy, a na­
wet i prywatnym osobom. Niech 
budują schroniska turystyczne, 
domy wypoczynkowe, obozowiska 
campingowe 1 bazy żeglarskie dla 
swoich pracowników! Niech stawia­
ją prywatne domki campingowe. 
Im więcej, tym lepiej.

Oczywiście, żądamy od dzierżaw­
ców wykonania i przestrzegania 
założeń urbanistycznych general­
nego planu I świadczeń na rzecz 
ogólnej konserwacji terenów je­
zior oraz systemu bezpieczeństwa 
żeglowania.

Na pewno trafią się czasami 
kombinatorzy, szukający latwvch 
zysków. Ale suma sumarum sko­
rzystają na tym ludzie, którzy 
liczniej I wygodniej będą mogli 
spędzić swoje urlopy na tych pięk­
nych jeziorach, zachwycając sie 
nie tylko wodą, powietrzem I słoń­
cem. Na dobry wypoczynek składa 
się dziś nie tylko przyroda, ale i 
wygodne zamieszkanie, i przyzwoi­
te wyżywienie, 1 dobra organiza­
cja sportowej strony turystyki.

zdążyła, gdyż nieraz była kolizja 
terminów.

— Liczne starty naszej czołówki w 
okręgowych wyścigach etapowych 
— opowiada nam wiceprezes spor­
towy PZKoI., Zygmunt Wlsznickl — 
prowadziły do jej przemęczenia, a 
co za tym Idzie, do spadku formy. 
Popełniali błędy również dzia­
łacze, którzy w celu uzupeł­
nienia kompletów zespołów swo­
ich klubów wyznaczali do drużyn 
poza czołowymi zawodnikami tak­
że niedoświadczonych i nieprzy­
gotowanych do trudnych imprez 
młodych kolarzy. Nie bez winy by-

sca na mecie w czołowej* piątce W 
czterech wyścigach dla licencji 
III: f

4) licencja I — przechodzi do 
niej kolarz, który w dwóch wyści­
gach dla licencji U uplasował si| 
na mecie w czołowej dziesiątce.

Kalendarzyk imprez przewiduje 
powrót do bardzo pożytecznych 
imprez, mianowicie do wyścigów 
pojedynczo na czas, organlzowa-
nych mistrzostwo poszczegól-

II niektórzy trenerzy, zachę-
cający swoich nlerutynowanych 
jeszcze wychowanków do udziału 
w tego rodzaju wyścigach, nie ba­
cząc na prawidłowe, stopniowe 
szkolenie tych zawodników.

Doświadczenia lat ubiegłych 
uczą, że czołówka nasza całkiem 
nieźle rozpoczyna sezon, czego 
przykładem Jest Wyścig Pokoju, 
po czym Jednak następuje znacz­
ny spadek formy. Nie starcza Jej 
Już sił, bowiem zbyt często star­
tuje w wyścigach etapowych, orga­
nizowanych tak licznie przez okrę­
cił.

W celu przeciwdziałania tej nie­
wątpliwej nieprawidłowości oraz w 
trosce o rozwój naszych rezerw, 
PZKoI. będzie dążył przy układa­
niu kalendarza na sezon 1958 ro­
ku, do bardzo znacznego ograni­
czenia wyścigów etapowych orga­
nizowanych -przez okręgi. Sposob­
ność do przekonania okręgów o 
słuszności naszych zamierzeń na­
darzy się w dniach 12 I 13 paź­
dziernika na konferencji z przed­
stawicielami poszczególnych okrę­
gów. Pragniemy rzucić hasło: 
„Kosztem wyścigów etapowych, 
więcej wyścigów klasycznych”. 
Będziemy chciell przekonać okrę­
gi, źe organizowanie przez nie wy­
ścigów etapowych Jest błędem z 
punktu widzenia szkoleniowego, 
natomiast chcemy Je zachęcić do 
choćby częstych wyścigów najwy­
żej 2*etapowych — kończy Z. Wisz- 
nlckl.

W związku z tymi tendencjami 
również 1 kalendarz centralnych 
Imprez będzie w roku przyszłym 
ograniczony co do Ilości wyścigów 
etapowych. PZKoI. przewiduje w 
przyszłym sezonie tylko dwa wy­
ścigi etapowe, mianowicie na po­
czątku czerwca 6—7-etapowy wy­
ścig oraz pod koniec lata — wy­
ścig Dookoła Polski. Są Już nawet 
pewne . koncepcje Jeżeli chodzi o 
trasę wyścigu czerwcowego; mówi 
się mianowicie o tym, że prowa­
dziłby on do morza z uwzględnie­
niem Białegostoku 1 Olsztyna z 
ewentualnym uwzględnieniem tere­
nów pięknej 1 interesującej pod 
względem przekroju Szwajcarii 
Kaszubskiej. W wyścigu tym mie­
liby prawo uczestniczyć tylko ko­
larze licencji I 1 II, natomiast w 
wyścigu Dookoła Polski — kolarze 
wyłącznie z licencją I.

Cóż to są za licencje? Otóż w 
najbliższym czasie zostanie doko­
nany przez PZKoI. podział kolarzy 
na cztery kategorie.

Podział ten, Jtftóry ma na celu 
stopniowe przygotowywanie kola­
rzy do coraz to większego wysiłku 
obejmuje cztery kategorie:

1) karta wyścigowa (dla począt­
kujących zawodników);

2) licencja III — przechodzi do 
niej kolarz, który czterokrotnie 
ukończy! wyścig w „karcie” bez

nych okręgów, przy czym dla li­
cencji I na dystansie 100 km.

Plan przygotowań naszych koli> 
rzy do wyścigów w terenie gór­
skim przewiduje trening w górach 
12-osobowej grupy kolarzy, przy­
gotowującej się do Wyścigu Pok> 
ju, następnie 2-etapowy wyścig o 
górskie mistrzostwo Polski (w Kar­
konoszach) oraz po Jednym etapie 
w terenie górskim w obu wyści­
gach etapowych, a więc w czerw­
cu I jesienią w wyścigu Dookoła 
Polski. W obu tych wyścigach pro 
Jektuje się nadto po 'jednym eta­
pie wyścigu ze startu pojedyncze­
go na czas.

Dla powiększenia szybkości ! 
poprawy techniki Jazdy, PZKoI. bę­
dzie popularyzował tzw. criterii 
uliczna w poszczególnych okrę­
gach, na wzór bardzo popular­
nych wyścigów tego rodzaju, oo ’ 
ganlzowanych w 1957 r. przez re­
dakcje „Dziennika Łódzkiego" i 
„Kuriera Szczecińskiego". Sprawie 
tej mają służyć również I możliwie 
częste starty kolarzy szosowj*ch 
w wyścigach na torze.

W tym roku fatalnie przygoto­
wano (właściwie wcale) naszych 
kolarzy do mistrzostw świata. Jak 
będzie w roku przyszłym? Wybór 
reprezentantów ma nastąpić drogą 
eliminacji w czterech kolejnych 
wyścigach: Warszawa — Poznań 
(7 llpca), PKWN (22 Hpca), mi­
strzostwo Polski (3 sierpnia) 1 wy­
ścig uliczny „Dziennika Łódzkie­
go*' (10 sierpnia).

Z. Weta

„Jak 
być silnym" 

w nowym numerze 
„Sportu 

dla Wszystkich"

względu na miejsce;
3) licencja II warunkiem

przejścia do tej kategorii są mlej-

Ukazał się już w 
dąży październikowy 
miesięcznika „Sport 
Wszystkich” przynosząc? wic­
ie nadzwyczaj interesującycn 
i pożytecznych materiałów? 
Spośród artykułów instrukcyj- 
no-fachowych, jak zwykle Bo­
gato ilustrowanych, na pie­
szy plan wybijają się: „Hokei­
ści na lodzie rozpoczynające 
ning”, „Przed sezonem tenua 
stołowego” oraz „Zapraw* 
pływaka”.

„Jak być silnym” — w iny 
kuł wydrukowany SP'CJ*® 
na życzenie czytelników, jn- 
łecamy go wszystkim 
dzieńcom, a. także 
Natomiast panie mogą P« 
czytać o modzie jes.ennej, 
nawet uszyć sobie spodni 
według zamieszczonych ”, 
krojów.

Ponadto numer zawiera wi 
le ciekawostek z kraju 1 
świata, jak np. „Polski ®P«rt 
w Anglii”, „Zycie 1 « 
Geogers Heberta” oraz 
Innych interesujących poy 
cji.

Redakcjo do czytelników
T. Soinowtkl x 

wypadku równej ilości 
cyduje zawsze lepszy stosunek

Czytelnik « Łomży: Nie mieliśmy 
wypadków, aby o awansie 

ao I ligi decydował mecz spadkowl- 
czów-z I ligi z mistrzami II ligi.

Wl; Strzelecki z Bydgoszczy, E. 
Woion z Morzyczyna, j. ja. 
klmowlcz z Wrocławia: Ńle pó- 
dajemy tak wyczerpujących 'In­
formacji ani listownie, ani na ła- 
maS) ?a“ty. natomiast chetnie u- 
mozllwimy wgląd do .materiałów z 
naszego archiwum w godzinach

* Zabrza: Sami chętnie 
nabylibyśmy telewizor, ale niestety 
poza zapisaniem slą na kolejką nie 
^Belwede*™” S° apo’otlu ' zdobycia 

Stanisław Bardyn I ? Milanówka: Poszu-
kiwanych przepisów nie posiadamy.

mek. «bot-
L. Kartawy z

ni numer wychodzi z druK .
tek po południu, aby sotxHS 
nie trafić na prowincję w „sWil, 
rano. Niemniej
gdy w piątek ‘eI“
Imprezy sportowe przeM ,oW 
min.wydania tego HBE^nówod11)® tę rano, .co oczywiście P^t,rc|a 
przesunięcie się niadzldf*
numeru naZawsze Jednak uprzedzamy Jch * 
Czytelników o tych *mia > 
numerze czwartkowym^ xll po-

Piłkarzom
zdrowienia z Francji ..
dziękujemy. '
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„Les Sports”
BralkselaW yciionZĄCY w Brukse­

li dziennik belgijski
obchodzi w nad- 

choW'vm roku kalendarzo- 
uym 50-1^1° sweS° 1’tnlenia. 
«związku z rocznicą, dzlen- 
„tl! ogłosił wielki konkurs 
snortowv, rozpoczynający się 

października br. Konicu»
.hlada sl<: z ośmlu miesięcz­
nych etapów o łącznej Ilości 
5j pytań, dotyczących sportu 
w kraju i za granicą. Każdy 
uczestnilc konkursu może na- 

tylko Jedną odpowiedź 
pa każde pytanie.

Zaprzyjaźniona w neszym 
pismem redakcja „Les Sports*’ 
prosiła nas o opublikowanie 
,„h szczegółów. Ponieważ 
jednak dziennik brukselski 
Piożna w Polsce tylko abono- 
wać, nlo sądzimy, żeby mimo 
wspaniałych nagród, jak sa­
mochody. aparaty radiowe, 
motorowery - udział w kon. 
Kursie czytelników polskich 
byi realny.

70-Ietni Róimnel
startuje
w Pardubicach
W POZNANIU
X8H Jeździeckie
MisijMstwa
Polski

cnort knnnv jest przeznaczony 
hw wątpienia dla ludzi odważnych, 
'le w^ród licznych jego konkuren­
cji wvścir,i z przeszkodami — w tzw. 
Jeepie chase - należą do najbar- 
d7jeJP emnciomiją: ych. W Europie 
test szereg torów wyścigowych. 
Cdz,e odbywają się tego rodzaju 
konkurencje, a do najtrudniejszych. . . _• ... t AncrlHtK.|eża bic’i w Liverpool w Anglii 
I w Pardubicach w Czechosłowacji. 

Wyścig o nagrodę Wielką Pardu- 
hu-lcą odbywa się na dystansie po­
nad 7 kilometrów. Na trasie znaj­
duje się 31! przeszkód stałych, z któ­
rych najpoważniejsze to: bankiet 
irlandzki i laxis (żywopłot wysoko­
ści ifio cm. a tuż za nim 5-metrowy 
rów głęboki). W tłoku spowodowa- 

kilkudziesięciu koni 
zwykłych należą upadkido rzeczv zwvklvch należą upadki 

wraz z koniem kilku jeźdźców na 
raz. co niejednokrotnie kończy się 
obrażeniami, a czasem 1 śmiercią.

W roku ubiegłym wielki sukces 
odniósł w lej konkurencji w Pardu­
bicach Polak Babirecki (obecnie 
przerzuci! się na konkurencję sko­
ków z przeszkodami), który na ko­
mu Raraez zajął II miejsce. Inży­
nier Babirecki zdobył ponadto dwa 
drugie miejsca w tym samym mi- 
tvngu w innych gonitwach.

Kilka dni temu udała się do Par­
dubic organizowana przez Polski 
Związek Jeździecki następna wy­
prawa z fi jeźdźcami i 12 końmi. 
Na czele ekipy stoi znany w kraju 
jeździec płk. Rómmel — wielokrot­
ny reprezentant Polski w skokach 
przez przeszkody, olimpijczyk, jeź­
dziec bardzo wszechstronny. W Par­
dubicach startował on już dwukrot­
nie przed wojną, ale bez większego 
powodzenia. Do trzech razy sztuka, 
Ale sztuka tvm większa, że jeździec 
ten liczy sobie już. bagatelka — 
70 lat. Już sam start tego sportow­
ca świadczy o wielkiej jeszcze je- 
Ko żywotności. Poza nim wyjechali 
do Pardubic jeźdźcy: Lipowicz, 
Strzałkowski, Falewicz, Chatisow i 
Napierała.

W dniach orf 9 do 13 bm. odbędą
się w Poznaniu Jeździeckie
Mistrzostwa Polski w ujeżdżaniu 
konia i skokach przez przeszkody. 
W mistrzostwach weźmie udział ca-
la nasza czołówka.
okręgowych 
nych.

wyłoniona na
zawodach eliminacyj-

dom

To nieprawda źe Śląsk kocha tylko pitkę

Biało-czerwoni bombardierzy

nokautują wszystkich przeciwników

SIDŁO - KRZESIŃSKA - GRABOWSKI
wielka trojka

naszych lekkoatletów
Lekkoatleci polscy zamienili 

się w znakomitych bokserów — 
nokautują swych wielkich przeciw­

ników jednego za drugim. Spotka­
nie w Chorzowie z NRD nosiło rów­
nież wszelkie cechy ciężkiego no­
kautu. Różnica 44 pkt w spotkaniu 
międzypaństwowym nie zdarza się 
często, a tyle właśnie uzbierali na 
swym koncie Polacy. Jeśli do tego 
dodamy niespodziewany «remis w 
konkurencjach kobiecych to nie 
będziemy się dziwili, że kilkuoso­
bową grupkę dziennikarzy niemiec-
kich drugim zawodów
ochrzczono w loży prasowej „lawą 
milczących”. Niemal w kompletnym 
milczeniu przyglądali się oni klę­
sce swojej drużyny, która jeszcze
w sobotę pokazała os 
wywalczając zwycięsty 
wandowskim i piękny 
10.000 m.

pazury.

dublet

Cóż kiedy w drugim dniu padlo 
aż siedem dubletów dla Polski i 
wynik urósł do rozmiarów klęski. 
Na ten włamie moment pragniemy 
zwrócić uwagę w tym pierwszym 
pomeczowym omówieniu. Zespół 
polski w ciągu tegorocznego sezo­
nu wykształcił w sobie wiele zalet, 
ale największą z nich jest chyba
maksymalna zdolność mobilzacjl
fizycznej i psychicznej w obliczu 
walki z przeciwnikiem.

To właśnie sprawia, że niemal w 
każdym spotkaniu zawodnicy nasi 
spisują się lepiej, niż się tego spo­
dziewamy przed meczem. Nie trze­
ba dodawać, że jest to cecha dru­
żyny dojrzałej, otrzaskanej w naj­
cięższych bojach.

przeclwnfków niemal po każdym 
kolejnym zwycięstwie międzypań­
stwowym.

W którymś z niemieckich pism 
fachowych wyczytałem niedawno 
zdanie, że Polacy osiągnęli najwyż­
szą formę właśnie podczas spotka­
nia przeciw NRF w Stuttgarcie, na­
tomiast koniec sezonu mają wyraź­
nie słabszy. To rozumowanie dopro­
wadziło autora do postawienia te­
zy, że gdyby spotkanie Polska — 
NRF zostało rozegrane we wrześniu 
czy październiku, faworytem była­
by drużyna niemiecka. Zamykam 
oczy i na stadionie w Chorzowie 
widzę jak drużyna NRF ...przegry­
wa podobnie jak w Stuttgarcie, 
przy czym znowu sukces nasz opie­
rałby się na konkurencjach tech­
nicznych, które przez blisko pięć 
miesięcy wykazują rekordową sta­
bilność.

Tak. drużyna polska okazała >ię 
jedynym chyba na świecle zespo­
łem, zdolnym do rozgrywania me­
czów na najwyższym poziomie świa­
towym na przestrzeni całego, dłu­
giego w tym roku sezonu. Nawet 
Amerykanie przecież podczas star­
tów w Europie uzyskiwali rezultaty 
bardzo słabe, nie przypominające 
ich olimpijskiej potęgi. Niemcy 
twierdzą, że nigdy chyba nie będą 
w stanie wypracować i utrzymać 
formy przez cały sezon. Anglicy 
przez cały początek sezonu oszczę­
dzali siły, aby w końcu września 
wykazać już ich niemal zupełne 
zużycie (spotkania z Polakami w 
Londynie i Glasgow).

Z WAMI TRUDNO WYGRAĆ

„Z wami niesposób wygrać” — ta­
kie zdanie słyszeliśmy od naszych I

Trzeba by bardzo dokładnie prze­
studiować tegoroczny cykl przygo­
towań do sezonu i utrwalić metody, 
które doprowadziły do tak wielkie-

NA STAOlONAOr
LEKKOATinVCZNVCH

RZYM. 7.10 (obsł. wł.) W Meranle 
odbył się w niedzielę międzynaro­
dowy mityng lekkoatletyczny z u- 
działem zawodników ZSR.R, Nie­
miec, Jugosławii, Szwajcarii, Au­
strii 1 Włoch. Z 5 lekkoatletów 
ZSRR pięciu odniosło zwycięstwa. 
Najlepszy wynik osiągnął Władi­
mir Kuzniecow, który rzucił 
oszczepem «0.69. Oleg Rlachowski 
skoczył w dal 7.24; Barteniew prze­
biegł 190 m w 10.7 (w półfinale 
10.6), Bolotnikow wygrał 5000 m 
w 14:17.0. Michał Kriwonosow, wo­
bec tego, że program nie przewi­
dywał rzutu .młotem, popisywał się 
w dysku, wygrywając tę konku­
rencję rzutem 49.72. Poza konkur­
sem Kriwonosow wykonał trzy po­
kazowe rzuty młotem — wszystkie 
w granicach 63 m.

Inne ciekawsze wyniki: 800 m: 
Szegledi (Austria) — 1.49,9, wzwyż: 
Sapar (Jug) — 1,85, 400 m; Siedl 
(NRF) — 48,2, kula: Scomazzoni 
(Włochy) — 14,36.

PRAGA. W tradycyjnych zawo­
dach w chodzie na 50 km na trasie 
praga _ podebrany triumfował 
Lobastow (ZSRR) — 4:10:08,2 przed 
Mocem Dukla Praga 4:12.18,2.

Jugosłowianin Mihallc w czasie 
2.26.27,3 godz., co jest rekordem tra. 
sy. Drugi był Fin Kotial (2.2S.30.6).

BERLIN. Na zawodach w Bad 
Kreuznach, Matthel (NRF) skoczyła 
wzwyż 1,67, co jest nowym rekor­
dem Niemiec.

BUDEPESZT. Lekkoatleci Węgier 
wystąpią w Budapeszcie w meczu 
z NRF (12 — 13 bm) w następują­
cym składzie: 100 i 200 m — Goldo. 
vanyl 1 jakobfy, 400 m — Csutoras

Kovacs, 809 m
Szentgali, 
gyi i L
Iharos i

1500 m 
Kovacs,

Szabo, 10.900

- Kovacs i 
Rozsavoel- 

5000 m —

Krótko o wszystkim
Zwycięstwo czy remis?

GDAŃSK. Spotkanie I ligi piłki 
ręcznej drużyn męskich pomiędzy 
GKS Wybrzeże, a Kolejarzem Opo­
le zakończyło się „podwójnym” wy­
nikiem. Jest to wyjątkowy wypa­
dek, kiedy prowadzący protokół sę­
dzia, przedstawiciele prasy oraz o- 
kolo tysiąca widzów nie miało wąt-

Zadowolone miny kilku „Gene ralów Zwycięstw", których uch wycił obiektyw naszego foto­
reportera, świadczą, że ich pupilkowie nie zawiedli i w Katowicach choć przystąpili do 

------  • ■ - " ----------- lewej: Z. Zabierzowski, A. Mo-spotkania

go sukcesu

pliwości, ' - źe spotkania
brzmiał po jego zakończeniu 11:10

2 NRD porządnie zmęczeni pracowitym sezonem. Od 
rończyk, dr J. Sidorowicz, sekretarz PZLA Bill, J. Mulak i T. Kępka

Fot. E. Warmiński

szkoleniowego. Jeoteś-
my bowiem zdania, Se są to me­
tody Jakich nie znają sławniejsi fa­
chowcy od tych, jakich posiada-

CZY JESTEŚMY MONOLITEM

Poznań). Przejechał on IM okrąża* 
toru w czasie 1.16,29.

Koszykarze Polonii 
zwyciężają

tarz zawodów w protokole. Tymcza­
sem sędzia p. Muszyński z Pozna­
nia oznajmił, źe wynik jest remi­
sowy 10:10. Wprawdzie na kartce, 
na której sędzia notował poszcze­
gólne bramki, byl wynik 11:10, jed­
nak poprawiony został na 10:10. 
Kartkę zabezpieczono, oddając w 
ręce znanego trenera Reguły, a 
sprawa znajdzie swój epilog w Pol­
skim Związku Piłki Ręcznej, do 
którego odwołuje się GKS Wybrze-

WARSZAWA, Polonia W-wa — 
Kolejarz Łódź, mecz sobotni 108:46 
(42:28), niedziela — rewanż 87:39 
(39:18). Świeżo upieczony H-Hgowy 
zespół Kolejarza był dla warszaw­
skiej Polonii raczej słabym spar- 
rlng-partnerem.

Wyniki pozostałych spotkań: Stal 
Chorzów — AZS ' Katowice 10:10 
(6:5). Stal Kuźnia Raciborska—AKS 
Chorzów 17:8 (7-:4). 17.5 Folwark — 
Śląsk Wrocław 6:13 (3:6). Varsovia 
— Sparta Katowice 8:12 (3:7), Budo­
wlani Groszowśce — AZS WSWF 
Wrocław 9:9 (3:6).

Liga drużyn kobiecych: GKS Wy­
brzeże — Sta! Kościuszko Chorzów
1:2 (0:0). CracorU 
Łącznik 11:4 (7:2).

Włókniarz

W meczach o wejście do ligi 
Zryw Szczecin przegrał z Górni­
kiem Sośnica 4:5 (4:1) w spotkaniu 
kobiet, a w meczu drużyn męskich 
LKS Szczepanowice zwycięży! kra­
kowską Krowodrzę 17:5 (7:3). *

Lekkoatleci Zielone] Góry 
zwyciężają we Frankfurcie

FRANKFURT, 7. 10. (tel. wt.), Od- 
pyto się tu międzyokresowe spot- 
kaiiie lekkoatletyczne Frankfurt 
nad Odrą — Zielona Góra. Zwycię-

ATENY. Szereg dobrych wyni­
ków padło na trzydniowych zawo­
dach lekkoatletycznych Skandyna­
wia — Bałkany, które zakończyły 
się w Atenach zwycięstwem Skan­
dynawii 243:177 pkt. Reprezentacja 
Skandynawii składała się z 26 Fi­
nów, 8 Szwedów. 3 Norwegów, 3 
Islandczyków 1 jednego Duńczyka. 
Kraje bałkańskie były reprezen­
towane przez 20 Jugosłowian, 17 
Rumunów, 12 Bułgarów i 12 Gre­
ków.

Kovacs 1 Szabo, 119 m ppł. — Bo- 
tar i Lippay, 3 km z nrzeszk. — 
Varga i Hecker, skok w dal — Foel- 
dessy 1 Pusztai, skok wzwyż — Bo 
do i" Medovarszky, trójskok — Bo- 
iykl i Nemeth, tyczka — Miskie i 
Horvath, kula — Kovesdi i Miha- 
lyfi, dysk — Szecseny i Klics, o. 
szczep — Krasznai i Kulcsar, miot 
— Csermak i Zsivoczki.

STUTTGART, wlrtemberski Zwią­
zek Lekkoatletyczny zawiesił w 
ub. tygodniu swoje dwie naj­
większe „gwiazdy” biegowe: Ed­
munda Brennera (899 m 1 1500 m) 
oraz Heinza Laufera (3000 m z prze­
szkodami). Obaj biegacze nie sta­
nęli na starcie zawodów przeciwko 
Austrii w Linzut podając pretek­
sty, które okazały się zmyślone, 
ponieważ obaj samowolnie starto­
wali nieomal w tym samym termi­
nie na międzynarodowym wieczo­
rowym mityngu w Dortmundzie.

Czy znaczy to, te drużyna polska 
w Chorzowie była jednolitym mo­
nolitem? Na pewno nie. Zawodnicy 
z pewnością odczuwają już przemę­
czenie częstymi startami. Jarzem- 
bowski oświadczył nam nawet, że 
marzy o tym aby nie biegać. Sidło 
szykuje się również do posezonowe­
go odpoczynku, o czym najlepiej 
świadczy jego nadmierna waga. 
A jednak Jako zespół ci sami za­
wodnicy są w stanie zawsze poko­
nać najsilniejszego w Europie prze­
ciwnika.

Grabowskiego określano dotych­
czas jako czołowego skoczka Euro­
py. W Chorzowie Grabowski zyskał 
już pozycję światową. Wynik 7,80 
i seria, w której najsłabszym wy­
nikiem było 7,64 to legitymacja nie­
zwykła, każąca klasyfikować Gra­
bowskiego w naszym 7-spo’e 
jak Sidłę czy Krzestńską, którzy 
nie mają na świecle zbyt wie u 
groźnych rywali. Ta właśnie trójka 
w tym roku uplasowała się na dru­
gich lokatach na świecle.

8.10 Bell USA
7.80 GRABOWSKI
7.78 Shelby USA
7.77 Ter-Owanesjan ZSRR
7.76 Hamilton USA
7.74 Valkama Finlandia

i doczepianymi, cienkimi skórza­
nymi podeszwami są niczym. Można 
przyjąć, że przy stosowaniu pan­
tofla Stiepanowa Polacy są w sta­
nie poprawić jeszcze swe wyniki o 
kilka centymetrów.

Wiele niespodzianek mieliśmy w 
tym meczu, ale jedną z najwięk­
szych był czas 40.9 naszej sztafety, 
w której zabrakło Foika, a znaleźli 
się Szczepański i Swatowski. Przy 
tym zmiany nie były jeszcze ideal­
ne, chociaż jak na tak ekspery­
mentalne zestawienie zupełnie po­
prawne. Okazuje się, że z nienaj­
lepszych sprinterów potrafimy mon-
tować wysokiej sztafety.
może więc trenerów naszych prze­
stanie wreszcie trapić problem te­
go czwartego, z którym ostatnio 
mieliśmy tyle kłopotów.

UKŁON DLA PAN

Wynik kobiet 53:53 jest nie mniej­
szym zaskoczeniem niż wysokie 

/zwycięstwo mężczyzn. Kierownictwo 
niemieckie odczuło ten remis bo­
daj nawet dotkliwiej. Kobieca lek­
koatletyka w NRD zaliczana jest 
wszak do. czołówki światowej. 
Prawda, źe do Chorzowa nie mo­
gła przyjechać znakomita miotacz-

7.69 Herrman USA
7.68 Pedigo USA
7.68 Fate USA
Trzeba również więcej miejsca po-

święcić skoczkom wzwyż. Karol
Hoffman w autobusie wracającym
ze stadionu przypomniał nam czasy 
kiedy to płakać się chciało, gdy 
patrzyło się na naszych reprezen- 
tantów. regularnie tracących punk­
ty w meczach międzypaństwowych. 
Dzisiaj skoczkowie pracują i zara­
biają punkty. Mamy parę „dwume- 
trowców”, którą możemy pokazać 
na każdym stadionie Europy. Wy­
ników z Chorzowa nie można przy­
pisywać nowemu obuwiu. Polacy 
stosują co prawda pantofle „komb;- 
nowane” ale w porównaniu z kol­
cami Leina, które mieliśmj' okazję 
dokładnie obejrzeć, kolce Polaków

lekkoatleci Zielonej Góry 
mci Zielonej Gó

''yeh. Najlepszy rezultat uzyskał 
w skoku wzwyż —

Z b-tłszych wyników wymienić 
należy jis/.czr w skoku o tyczce 

thccinskt 3.70, w pchnięciu ku- 
»1 — Kowalski 13.92. w skoku w 
lal kobiet — Hebda 5.05 m. Spo 

z.d'Amlników niemieckich na.l- 
•epszy wynik uzvskala Rintisch W 
SńOKu w dal — 5,36 m.

Oto ciekawsze wyniki: oszczep: 
1. Ahvennienl (Fin) — 74,55, 2. Sil- 
lanpacac (Fin) — 72,75, młot: 1. 
Bozjak (Jug) - 62,55. 2. Racic (Jug) 
— 62,33, 3. Strandli (Norw) — 60,5o, 
wzwyż: 1. Marjanovic (Jug) — 2,04, 
2. Patterson (Szw) — 2,04. 3 km z 
przeszk.: 1. Papavasiliu (GO - 
9.02,0, 2. Auer (Fin) — 9.04,6, trój­
skok: 1. Einarson (Islandia) —- 
15,95. 2. Norman (Szw) —
tyczka: 1. Suttinen (Fin) — 4,30, 2. 
Thorlakson (Is) — 4.30, 5000 m: 1. 
Kakko (Fin: — is.45.6. 2. Mugosa 
(ino — 15.47,0, kula: 1. Uddebon 
Jszw) - 16,75. 2. Raica (Rum) - 
16.69, 1500 m: 1. Waem (Szw) —

400 m: 1. Hellsten (Fin)

BERLIN. Mimo zawieszenia przez 
Związek Lekkoatletyczny średnio, 
dystansowiec niemiecki Laufer 
znów startował, tym razem na mi­
tyngu w Pforzheim 1 wygrał dwie 
konkurencje: 1500 m — 4,02,3 i 5000 
m — 15.13,5.

BUDAPESZT. Na zawodach w 
Budapeszcie Bodo ustanowił rekord 
Węgier w skoku wzwyż, uzyskując 
204 cm.

3.49,1,

siw.
Bieg maratoński na --------- ----------.

trasie z Maratonu do Aten wygra!

NOWY JORK. Mistrz olimpijski 
w rzucie dyskiem Oerter uległ wy­
padkowi samochodowemu I prze- 
bvwa obecnie w szpitalu w mieście 
indenendence (stan Missouri). Pod­
czas zderzenia aut 20-letnl student 

..x.. _ dozna! o-historycznej uniwersytetu z Kansas Bisiory _.i । brażeń szyl i tWarzy.

Meldunki z zagranicy
Wiedeń. W miejscowości Badga- c 

Stein trwają już przygotowania do c 
Rnstrzos’.w narciarskich świata w 1 
Konkurencjach alpejskich. Zakoń- * 
czono juz budowę rezerwowej tra- • 
sy zjazdowej dla pań na zboczu 
sz'‘'zytu Graukogel. Trasa ta, po- 
z'va:ajaca na idealne wyminięcie 
Przeciwnika, zostanie oddana tak- 
Ze do użytku turystów.

Rozpoczę-y się już treningi repre- 
pntaeyjnych ekip na mistrzostwa 
•wata, w Schielleiten odbył się 
Pr-yyotowawczy kurs lekkoatletycz-

)• Poprowadzony przez prof. Roes- 
W kursie’ tym uczestniczyli 

“‘•odn-cy Molterer. Pravda. Rie- 
”er' ninterseer. Leitner. Schranz. 
^mme-mann. Mark. Tritscher i O- 

a z zawodniczek Hof- 
Hochieuner. Brandl, Blattl i 

^'‘-iaiiauser. Nieobecny był na 
blSl T°n' Sailer. który kręci o- 

Wa f f‘ m w Niemczech.
nui» ,ancJi narciarze też nie próż- 
bvi?i w ^jonie Mont Blanc od- 
si’ rń, Sl^ kurs n» śniegu. Wło- .

^cT511 treningi Sla‘

33 kolarzy startowało w 
Pa wZ-nrm wyścigu dookoła Berli- 
ofn^- «dnie^°- Podwójny sukces 
mistrz TSelKOW‘e- Zwyciężył wlce- 
Gro/ MISM w Moskwie le 
osenCŁErzert swoim rodakiem Ao- 

Sem i Kirchoffem (NRD).

międzypaństwowe spot- 
czvlo CSR “ Francja zakoń- 
praneii wysokim zwycięstwem “LJ1 30:3 (22:Q).

■ Niecodzienne kłopoty 
ne8o m® 2l0wie na rnecie dorocz- 

M-rfa\onu kolarskiego Paryż— 
Oscin i Ze 120 uczestników 

bU ok. go wpadlo na metę w

0 wejście 
do II ligi zapaśniczej

Elektryczność Warszawa — Kort» 
na Kraków 12:4, Górnik Dąbrowa 
Górnicza uległ PosnanU Poznań 7:9, 
a Pomorzanin Toruń z powodu zde­
kompletowania zespołu oddal punk-- 
ty walkowerem 0:14 Borucie

WARSZAWA. Rozegrane w nie­
dzielę w Warszawie międzynarodo­
we spotkanie piiki ręcznej zesoołów 
męskich między Varsovią a Vointą 
Bukareszt przyniosło * zwycięstwo 
gościom 18:11 (9:5).

Lekkoatleci Zrywu 
najlepsi w Krakowie

KRAKÓW. Rozegrane w Krako-
wie 2-dniGwe lekkoatlet 
strzostwa okręgu, w kti

ka Tews, następnie Stubnlck oraz 
pełny zespół sprinterek do sztafety. 
Z naszej strony również mieliśmy 
„ofiary grypy”, co najdotkliwiej 
odczuliśmy* w wypadku Janiszew­
skiej, która nie mogła startować na 
200 m, natomiast o wielkim sukce­
sie mogą mówić nasze dyskobolki, 
które są w takiej samej sytuacji 
jak skoczkowie wzwyż. I one przez 
wiele lat należały do najsłabszych 
punktów naszej reprezentacji, a o- 
becnie nadrabiają straty z Innych 
konkurencji. Zwycięstwo nad Mul­
ler wyprowadza już Dmowską na 
wody europejskie.

Mimo obaw, że spotkanie z NRD 
nie będzie ciekawe, dostarczyło ono 
jednak widzom sporo emocji, a fa­
chowcom wiele materiału do szcze­
gółowych analiz. Na Śląsku zwo­
lennicy królowej sportu mają' jesz­
cze dodatkowy powód do zadowo­
lenia. Okazało się, że sport ten ma 
tutaj sporo kibiców i ważniejsze 
imprezy sportowe mogą być czę­
ściej rozgrywane na stadionie cho­
rzowskim, posiadającym urządzenia 
lekkoatletyczne wysokiej jakości. 
Chyba teraz nie przyjdzie już ni­
komu pomysł zamiany tej bieżni na 
tor żużlowy.

Zygmunt Gluszek

CHATAWAY
o amatorskich „grzeszkach1

lekkoatletów brytyjskich

mi-

towali zawodnicy n i in klasv, za- 
kończyły się w ogólnej punktacji

Zrywu 141 pkt

LONDYN, 
londyńska

7.10 (obsł. wł.). Prasa 
zapowiada w najbllż- 
rozplsanie ankiety, ma-

jącej posłużyć do zgłębienia tajem­
nicy „amatorstwa” lekkoatletów 
brytyjskich, zwłaszcza Gordona Pi- 
rle, Ibbotsona i Hewsona, którzy 
z dziwnym upodobaniem podróżują 
do Skandynawii.

w związku z tym były słynny 
biegacz Chris Chataway opubliko­
wał w czasopiśmie „John Buli” in­
teresujące oświadczenie następują-

,W Anglii Jest wielu organlzato-

rów Imprez lekkoatletycznych, któ­
rzy ofiarują za start sumy od 5 
do 100 funtów. Otrzymywałem kil­
kakrotnie podobne oferty z Północ­
nej Anglii. Odrzucałem je konse­
kwentnie może nie tyle z powodu 
jakichś wyrzutów sumienia, ile 
dlatego, źe nie chcialem wpaść w 
ręce takich organizatorów”.

Trudno przewidzieć, jakie konse- 
kwencje pociągnie za sobą cała ta 
sprawa, ale już się odzywają gło­
sy, że fakty stwierdzone przez Cha- 
tawaya są dobrze wszystkim znane 
od dość dawna, ale nikt nie chcia: 
tego otwarcie powiedzieć.

List z Paryża

W lidze hokejowej
W niedzielnych spotkaniach II li­

gi hokeja na trawie uzyskano na­
stępujące wyniki: AZS Kraków —- 
Górnik Siemianowice 3:1 (1:1), LZS 
Grudziądz — AZS Poznań 1:3 (1:1), 
Łechta Gdańsk — AZS Szczecin 3:9 
(1:0).

Niespodzianki w Lublinie 
w pingpongowym

Pucharze Przyjaźni
LUBLIN. W turnieju tenisa stoło­

wego o Puchar Przyjaźni wzięło u- 
dział 96 czołowych zawodników 1 
zawodniczek polskich. Po trzydnio­
wych walkach drużynowe zwycię­
stwo uzyskali pingpongiści Łodzi. 
W konkurencji kobiet najlepsza by­
ła Szmidtówna (Broń Radom), tur­
niej mężczyzn wygrał Czerwiński 
ze Startu Łódź, dalsze miejsca za-
jęli: Heinrich 
przed Skuratowic 
kurencji kobiet

Kwiatkowska*

Niedzialko
przed Iwachowem i Krygierem W 
konkurencji mężczyzn.

przed Olszą — 128 pkt, AZS — 110 
pkt, Wisłą — 79 pkt i Wawelem — 
55 pkt. Spośród wyników uzyska­
nych na tych zawodach na wyróż­
nienie zasługują dwa nowe rekor­
dy okręgu, ustanowione przez ju­
niora AZS — Obuchowicza. W 
pchnięciu kulą osiągnął on wynik 
— 14.37, a w rzucie dyskiem —

RugMści 
na razie przegrywają

BUKARESZT, 7.10. Reprezentacja 
Warszawy w rugby przegrała w 
Bukareszcie z młodzieżową repre­
zentacją Rumunii 6:9 (3:9).

45,38.

Sukces siatkarek 
AZS AWF

0 „Błękitną. Wstęgę Brdy"
BYDGOSZCZ. W dorocznych dłu­

gich- dystansowych -regatach kaja­
kowych o Błękitną Wstęgę Brdy 
walczyło ok. 150 zawodniczek I za­
wodników ze Szczecina, Poznania i 
Bydgoszczy. Z powodu fatalnych 
warunków atmosferycznych odbyły 
się one na skróconej trasie. Męż­
czyźni mieli do przejechania dy­
stans ok. 12 km (l m Smukała — 
Bydgoszcz), a kobiety dystans 6 km 
(I m Czyźkówko — Bydgoszcz). W 
punktacji ogólnej zwyciężył Orzeł 
(Szczecin) — 62 pkt przed Stomi­
lem (Poznań) — 157 i Surmą (Po­
znań) — 154 pkt.

Poza tym w biegu jedynek wyści­
gowych mężczyzn zwyciężał To- 
rzewski (Stoma) — 0.47.14' przed 
Chabowskim (Orzeł) — 0.47.24, dwój­
ki wyścigowe zakończyły się zwy­
cięstwem Czarnych Szczecin przed 
Stomilem Poznań, w biegu jedy­
nek wyścigowych kobiet, pewne 
zwycięstwo odniosła Walkowiaków-

PRAGA, 7.10. Siatkarki AZS AWF 
odniosły tu duży sukces. Pokona­
ły one drużynę czterokrotnego mi­
strza Czechosłowacji praską Sławię 
3:1 (15:12, 9:15, 15:5, 15:12).

We wtorek, 8 bm., siatkarki pol­
skie grać będą z Ii-ligową drużyną 
czechosłowacką, a nasi siatkarze z 
sześciokrotnym mistrzem Czecho­
słowacji Slavią Praga.

Dynama Moskwa
juz prawie
mistrzem ZSBB

na (Gwiazda Bydgoszcz) 0.18.26
przed Torzewską (Stomil) — 0.19.26.

Ligi żużlowe walczyły 
bez reprezentantów

BYDGOSZCZ. W meczu o mistrzo­
stwo I ligi żużlowej. Polonia Byd­
goszcz pokonała Spartę Wrocław. 
44:34. Goście wystąpili bez Kop­
czyńskiego i Teodorowicza. Najwię­
cej punktów dla Polonii zdobyli 
Rajmund Świtała — 13, Bonin — 9 
i Foukard — 8. Dla Sparty najlep­
szy jej zawodnik Pociejkiewicz — 
11 I Frach — 7. Najlepszy czas dnia 
uzyskał Pociejkiewicz — 87,2.

W pozostałych spotkaniach padły 
następujące rozstrzygnięcia: Kole-

Włókniarz Częstochowa — Tram­
wajarz Łódź 51:26, Śląsk Święto­
chłowice — Górnik Rybnik 23:55.

W n lidze: LPŹ Lublin — Skra

0 Puchar Warty 
na forze kolarskim

POZNAŃ. Po raz drugi w zawo­
dach kolarskich na torze o Puchar 
Warty w wyścigu głównym pierw­
sze miejsce zajął Czabajski (Lech

Kopa broni koguta gallijskiego
w SZTOKHOLMIE

Halimi nauczył się liczyć

MOSKWA. W. kolejnym meczu o 
mistrzostwo ZSRR moskiewskie 
Dynamo odniosło wysokie zwycię­
stwo nad Burewiestnikiem 6:1. u- 
macniając się na czele tabeli roz­
grywek. Dynamo ma po 19 me­
czach 31 pkt. Pozostały mu jesz­
cze trzy spotkania do rozegrania, 
ale już dziś może się uważać za 
tegorocznego mistrza ZSRR. Prze­
waga tej drużyny nad następną 
w tabeli — CDŚA wynosi 8- punk-, 
tów, a wojskowym pozostały dó 
rozegrania tylko 3 mecze.

Teoretycznie do tytułu mistrza 
kandyduje jeszcze Torpedo oraz 
zdobywca tytułu w roku ubiegłym 
Spartak (oba Moskwa). Wydaje się 
jednak mało prawdopodobne, by. 
Dynamo przegrało wszystkie swoje 
ostatnie mecze.

PARYi. W tym samym dniu, kie­
dy pierwsza reprezentacja Francji 
przegrała z Węgrami 0:2, druga 
drużyna tego kraju walczyła w 
Atenach z Grecją i doznała tam* 
porażki 1:2 (0:1). Jedyne zwycięs­
two w meczach piłkarzy francus­
kich na 3 frontach, odnieśli junio­
rzy. Pokonali oni w Rennes Węg­
rów 3:1 (2:1).

Awantury

w Poznaniu

między kibicami
z Piły i Obornik

POZNAN, 7.10 (teł. wl.). Tego W 
Poznaniu jeszcze nie było, żeby ki­
bice dwóch drużyn wszczęli mię­
dzy sobą taką bójkę, która wyda­
rzyła się w czasie decydującego 
meczu o wejście do ligi poznań­
skiej między Polonią Piła i Spartą 
Oborniki, rozegranego na neutral­
nym boisku w Poznaniu.

Zaczęło się od niewinnej rywali­
zacji w dopingu obu drużyn. Ale ' 
bardziej krewcy nie wytrzymali i 
rozpoczęli bójkę. W ruch poszły 
pięści, butelki po wypitych „ćwiart­
kach1*, a nawet plotki, które stały 
w pobliżu. Bito kogo popadło i 
czym popadło. Do akcji włączył się 
-również jeden z zawodników Spar­
ty Oborniki.

Sprawą zajęła się milicja i wła­
dze POZPN.

na z Londynu wiadomość, że 
tamtejsi bookmakerzy przyj­
mują już teraz zakłady; doty­
czące wyników tej imprezy. Dla 
zainteresowanych podają stan 
pierwszych zakładów:

Brazylia 2:1,' Argentyna 3:1, 
Jugosławia i CSR 7:2, ZSRR i 
Francja (tak jest!) 4:1, Anglia 
i Włochy 9:2.

nie terminu mistrzowskiego 
spotkania. Manager Maciasa żą­
dał tej samej gwarancji mate­
rialnej w Paryżu, co uzyskanej 
dla Halimi w Los Angeles; 
wreszcie musiał ustąpić i jeśli 
Meksykańczyk zwycięży 6 li­
stopada, to w wypadku rewan­
żowego meczu w Paryżu, będzie 
musiał się zadowolić 30 proc, 
wpływów w Palais des Sports, 
a więc takim samym odsetkiem 
wpływów, co Halimi.

W tym wypadku manager 
francuski oparł się ąa przykła­
dzie Ray Robinsona — pięścia­
rza znanego ze swego zmysłu 
handlowego.

Zastrzeżenia Filippi są zupeł­
nie zrozumiałe i uzasadnione, 
bowiem mimo fanfar głoszących 
zwycięstwo, manager francuski 
wie dobrze, że jeśli Halimiemu 
nie uda się zwyciężyć przed 
czasem, to nigdy nie uzyska w 
Los Angeles pozytywnego orze­
czenia.‘Mówi się wprawdzie, że 
Los Angeles jest terenem neu­
tralnym, ale faktycznie wszys­
cy: widzowie i sędziowie będą po 
stronie mistrza Meksyku. Ze 
wszystkich amerykańskich ko­
misji boksu komisja kalifornij­
ska — o czym wszyscy dobrze 
wiedzą — jest daleka od, bez­
stronności, .

Raymond Meyer

ze mnie porażki w Budapeszcie, 
nie ma powodu do pesymizmu, 
gdyż kierownictwo naszego pil' 
karstwa może zawsze sięgnąć 
po wypróbowane filary repre­
zentacji — takich graczy jak: 
Marche, Marcel, Jonquet i Vin­
cent (ci dwaj ostatni przenie­
sieni prowizorycznie do ekipy 
B. w której figuruje także Gło­
wacki)... A nieco później, kie­
dy nadejdą mecze o mistrzostwo 
świata, ekipę francuską za­
sili niezrównany Kopa, który od 
niedawna stał się bożyszczem 
Madrytu (jest ostatnio autorem 
co najmniej jednej bramki w 
każdym rozgrywanym z jego 
udziałem meczu). a który 
oświadczył w ub. tygodniu na­
szemu specjalnemu wysłanni­
kowi:

„Powiedzcie Paulowi Nicolas 
(główny selekcjoner reprezen­
tacji Francji), źe nie przestaję 
myśleć o mistrzostwach świata 
i. mam nadzieję, iż nie zapom­
ni mnie zabrać w podróż do 
Szwecji”.

Ustalentowany Raymond mo­
że spać spokojnie. Jego nazwi­
sko już figuruje na złotej liście 
22 zawodników zarezerwowa­
nych na Sztokholm.

Powracając jeszcze raz do te­
go największego wydarzenia 
sezonu sportowego 1958 r. za­
bawny aspekt ma sygnalizowa-

WT AJWIĘKSZYM wydarze- 
niem tygodnia stał się 

niewątpliwie we Francji mecz 
piłkariki z Węgrami w Buda­
peszcie. Sądzę, że podobnie, jak 
radzieckie Torpedo, które dru­
zgocąco pokonało w środę w

dej grupie w iednakowyrh dere. Koc-tową^ Moreną. U^ę-

wkl wynosiła przed Menchowem o-
mistrzowi"____ vanitonowem.

olbrzymiej grupie
rmsie. Na iiinacu 
Belg de Bruyne przed L. B006'®!?. 
Średnia szybkość czołówki wynosiła
42,8 km/go*dz.

PARYŻ. Tenisiści „Cyrku Kra. 
mera” znów powrócili do Francji. 
Tvm razem występowali w Lyonie, p^koilnl W singlu Segurę 
«•9 10-0 a w grze podwójnej 
z Hoadem odn.ósł zwycięstwo nad 
nara Sefiura, Rosewal 6.2. 6.4. w 
drugim singlu Hoad wygrał z Rosę- 
Wallem 6:4, 6:2.

BERLIN. Kolarze-torowcy 
wall w Dortmundzie w wysctoąch 
\ Arand Prix Europy. W wyścigu 
sprinterów 
^nÓS^ 
raienard W wyścigu za prowa­dzeniem motorów nlespodz ewane 
zwycięstwo odniósł Niemiec Mar 
sell, który w trzech t 
(2x39 km i 40 km) i 
strza świata Belga '

Sz Kazakowem i Kapitonowem.

wvAcis na 1 km ze startu zatrzj - 
manUo wygrał Romanow w 1:11.8 
maneBu   i.ioa < 5awn.przed Leonowem — 1-12-4 1 Sawo 
stinem — 1:13.0.

T wreszcie wyścig długodystanso­
wy - 100 km z 33 lotnym punkto­
wanymi finiszami wygrał po in- 
teresującej walce brat Nikołaja - 
Leonid Kolumb^ dobywając zlo­
ty medal 1 tytuł m.strza Z-RR. 
Leonid Kołumbet uzyskał 47 pkt. 
z przewagą 2 okrążeń. Drugi • 
Lewin iniał 64 pkt-- k , '
Kindiakow 30 pkt. (obaj o 1 okiąze- 
nie).

jssssra, ” s?ko"arskie mistrzostwa Związku Ra­
dzieckiego W konkurencjach ko- 

sce zajął CSK mu h Dynamo 
re'^e5‘okt Tren” CSK MO, zasłu­
żony'5 mistrz sportu ZSRR, słynny 
ciężyliśm^Kl0»”^ 
cięij f ipsizcze w zimie oMistrzostwach-a-

startu na torze •

BERLIN. Amatorski mistrz Eu 
roov w wadze pobrędnlcj M- 

__uiec '“H- ,NnF, ,nBtał zawieszony na 
;ech wyścigach «I? roku za rie zachowanie. Nie 

fewsjrw* •

BERLIN. Jedną z pierwszych

20 bm. na lodowiskach w Mona­
chium, Landsbergu 1 Bad Toelz.

WIEDEŃ. Bvłv trener narciarzy 
austriackich, ‘słynny prof. Fred 
Roessner otrzymał od Komitetu im. 
Fnllbrlghta stypendium na*-4-mlfj’ 
sieczne studia w Jednym z uni- 
wersvtetów USA. W ub. poniedzia­
łek' prof. Roessner nre-
lekcję na otwarciu konf. 
sprawie lekkoatletyki w 
średnich.

Paryżu Racing 7:1 Węgrzy
zechcą sobie jakoś wynagrodzić 
porażkę z jedenastką radziecką 
22 września i zrehabilitować się 
wygrywając z Francuzami. Wy- 
daje mi się to zupełnie możliwe 
zwłaszcza, że w ekipie francus­
kiej zagrają eksperymentalnie 
Lerond (Lyon) na lewej obro­
nie, Zitouni (Monaco) na środ­
kowej obronię i Cahuzac (Tulu­
za) na lewej pomocy.

Trzeba zaznaczyć, że selek­
cjonerzy francuscy, nie przej-

Ciekawostki

mując się zbytnio wynikiem
tego eksperymentu z nie mają­
cymi rutyny międzynarodowej 
graczami, myślą tym poważniej 
o obsadzie meczu, mającego
ostatecznie

ponledzla- 
ictosll pre- 
iferencjl w 
w szkołach I

zakwalifikować
Francję do mistrzostw świata 
Francja — Belgia w Brukseli 
27 października.

Kiedj’ list ten znajdzie się w 
Waszych rękach wynik spotka­
nia francusko _ więgietskiego 
bedzie już znany (Węgry poko­
nały Francją 2:0 — przyp red), 
i będziecie mogli osądzić, czy 
moje skromne przewidywania 
były uzasadnione. Ale nawet w 
wypadku przewidywanej prze-

EZON pięściarski wchodzi 
® w swą najwyższą fazę. Po 
kilkumiesięcznych pertrakta­
cjach doszła wreszcie dó skut­
ku umowa o rozegranie mi­
strzostwa świata zawodowców 
wagi koguciej pomiędzy obroń­
cą tytułu, naszym mistrzem na­
rodowym Alphónsem Halimi i 
pretendentem do tytułu — Mek- 
sykańczykiem Raulem Macia- 
sem ,,Szczurkiem". Mecz odbę­
dzie się 6 listopada w Los An­
geles (Kalifornia). . ■

Manager Halimi. Philippe Fi_ 
lippi, jak to zresztą w Swoim 
czasie przewidywałem, nie 
mógł oprzeć się pokusie zainka- 
sowania sporej 'sumki dolarów 
amerykańskich. Uzyskał wresz­
cie od Amerykanów 50.000 doi. 
plus 10.000 doi. za koszty na 
trzech: jego samego, zawodni­
ka i sekundanta.

Jedynie sporna klauzula, do­
tycząca warunków meczu - re­
wanżowego opóźniła wyznaczę-,

bokserskie
W listopadzie pięściarze Stali 

Stalowa Wola gościć będą repre­
zentacyjną drużynę mlas;a Bobrowo 
(Jugosławia). Rewizyta stalowców 
w Jugosławii nastąpi w kwietniu 
1958 r.

*
Kapitan PZB — Stanisław Cen- 

drowski wyjeżdża wkrótce na lu­
strację klubów bokserskich w ca­
łym kraju. Wyjazd ten jest zwią­
zany z projektami PZB zorganizo­
wania ośrodków bokserskich na 
wzór istniejącego już w Bydgosz­
czy. W najbliższym czasie planuje 
się utworzenie następujących o-' 
środków: w Poznaniu (trener Maj-' 
chrzyclci). w Katowicach (trener je­
szcze nie ustalony), ' w Gdańsku 
(trener Karnath) - iw Rzeszowie j 
(trener Konarzewski).

Zarząd kola sportowego FKS 
Stal Mielec postanowił zdyskwalifi­
kować na dwa lata boksera Henry-1 
ka • Napleralsklego, : który ostatnio 
będąc w sianie nietr?eżwvm wszczy­
na! awantury, policzkując w miej­
scu publicznym funkójona-iusza



ZAGRANICZNE GWIAZDY
NIE ŚWIECĄ JESZCZE

PEŁNYM BLASKIEM

Program 
zakładów
na 20 hm

Bramkarz
zwariował?

Liga włoska po piątej kolejce mistrzostw

1. polska „A” — ZSRR ,A”
2. ZSRR „B” — Polska „B”
3. Polska młodz. — ZSRR młodz.
4. Warmia Olsztyn — Polonia W-wa
5. Olimpia Pozn. — Piast N. Ruda
6. Pogoń Szcz. — Warta Gorzóxv
7. Flota Gdynia — Kuja\x’iak Włoc.
8. Victoria Częst. — Wawel Wirek 
9. Unia Racibórz — Lubllnianka

10. Unia Oświęcim — Ruch nadzion.
11. Legia Krosno — Wł. Pabianice
12. Fiorentina — Roma
13. Lazio — Napoli
14. Milan — Juventus

Kobiety
również

W LOCHY — to jeden z nlellcz- 
nych krajów na świecie, w 

którym poziom jedenastki narodo­
wej a więc reprezentacji państwa, 
nie jest odzwierciedleniem poziomu 
gry czołowych drużyn I ligi. Dzie­
je się tak dlatego, że do reprezen­
tacji kraju wchodzą nie aktualnie 
najlepsi zawodnicy, oglądani na 
przepełnionych stadionach Medio­
lanu, Turynu, Rzymu lub Floren­
cji, ponieważ nie są to Włosi, lecz 
obcokrajowcy, zakupieni za olbrzy­
mie sumy piłkarze Argentyny, 
Brazylii, Urugwaju, Szwecji lub 
Jugosławii. Do reprezentacji zaś 
mogą być powoływani tylko oby­
watele Włoch. Ponieważ cl grają 
przeważnie gorzej od przybyszów, 
więc 1 reprezentacja jest słabsza.

Ale gdyby tak... Włosi mogli o- 
bejść w Jakiś sposób obowiązujące 
przepisy FIFA 1 chociaż raz wysta­
wić jedenastką, złożoną z wszyst­
kich gwiazd, wątpię, czy znalazła­
by slę‘ w Europie drużyna, zdolna 
Ją pokonać. Inna sprawa, że w 
,,międzynarodówce” piłkarskiej w 
lazurowych koszulkach znalazłoby 
się miejsce zaledwie dla 2—3 rodo- 
witycn Włochów.

RYWALIZACJA W HANDLU

Prasa sportowa całego świata 
rozpisywała się przed kilku mie­
siącami na temat wielkich zaku­
pów do klubów włoskich i olbrzy­
mich sum, wydanych na zagranicz­
ne gwiazdy piłkarskie. Rywalizacja 
potężnych klubów (czytaj — przed­
siębiorstw piłkarskich) doprowa­
dzała do złości konkurentów, pod­
niecała miliony „tifosi” (kibiców), 
denerwowała menażerów 1 dyrek­
torów, którym licytacja na rynku 
graczy często odbierała dodatkowe 
miliony lirów. Szczególnie zaciętą 
rywalizację na tym polu prowadzi­
ły dwa kluby mediolańskie: Milan 
oraz Internationale 1 dwa turyń- 
skie: Juventus 1 Torino. Z pozosta­
łych dużych klubów sensacyjnymi 
eakupaml wsławiły się jeszcze Bo­
logna 1 Lazio.

Wiadomości napływające w tym 
czasie z Włoch świadczyły, że w 
rywalizacji międzyklubowej nie 
małą rolę odgrywały 1 ambicje o- 
soblste możnych dyrektorów klu­
bowych, łudzi bardzo bogatych, nie 
liczących się z gotówką na zakup 
wielkiego gracza. Uważają oni, że 
każda suma, wydana na atrakcyj­
ną gwiazdę na rynku włoskim 
zawsze się opłaca.

’ wydanej na nowego piłkarza, lecz 
powodzenie u widzów, mających 
różne gusta 1 upodobania. I tak; 
kiedy Milan zakupi! w Brazylii 
młodego środkowego napastnika 
Grillo, powiedzmy dla przykładu 
za 100 milionów lirów, prezes kon­
kurencyjnego klubu mediolańskiego 
Inter dał prawie dwa razy więcej 
za Argentyńczyka Angelillo.

Kiedy turyński Juventus nie 14- 
ezył się z milionami lirów na zmon­
towanie piątki ataku z możliwie 
najlepszych cudzoziemców (John 
Charles (Walia), Slvorl (Argenty­
na), 2 naturaILzowani Brazyłijczycy 

>1 doskonały Włoch Bonlperti), dy­
rektor konkurencyjnego Torino nie 
mógł spać w obawie przed spad-

kłem frekwencji swych me-

JUVENTUS ZBIERA OWOCE

Który z wymienionych wyżej 
klubów wyszedł najlepiej na doko­
nanych w lincu i sierpniu tran­
sakcjach? Jak do tej pory, tj. po 5 
rundach mistrzowskich — najlepsze 
wyniki sportowe, no 1 finansowe, 
ma Juventus. Mieszanka walijsko- 
argentyńsko-włoska spisuje się do­
skonale. John Charles został uzna­
ny za pierwszego środkowego na­
pastnika Wioch, Bonlperti był zaw­
sze wspaniałym skrzydłowym, a Si- 
vori robi furorę na stadionach swą 
elegancką 1 pełną fantazji żongler- 
ką.

Nieźle spisują się nabytki Inter­
nationale ze słynnym Angelillo

(aniołek) na czele, dość szybko za­
aklimatyzował się w -Romie Walij­
czyk Griffith, grający obok słyn­
nego Nordahla i Chilijczyka Secchi.

Czwarty Nordahl
CO SIĘ DZIEJE Z MILANEM?

DECYDUJĄ UPODOBANIA 
WIDZÓW

Ich zdaniem nawet nie poziom 
gry powinien decydować o sumie

milionów lirów.Ta trójka piłkarzy Juventu.su warta jest 400
Od lewej: J. Charles (Walia), Sivori (Argentyna) i Bonipertt
(Włochy), wywalczyła dla tu ryńskiego klubu zdecydowane 
przodownictwo w tabeli ligi włoskiej. W 5 meczach Juventus

odniósł 5 zwycięstw Fot. Sport Illustrato

Matematyka dla totkowiczów

w niedzielnych zakładach
TOTKOWICZE nie będą próżno­

wali podczas najbliższych kil­
ku tygodni, mimo że liga pllkar-
ska ma obecnie

RIA: Lubllnianka 1:0 (d), Wawel . 
0:4 (w), Unia 0-3 (d). Nasz typ: 1. I 

Poz. 7 Unia Oświęcim — Legia

nin Vukas jeszcze nie zaaklimaty­
zował sie całkowicie. SAMPDORIA:

Nie ..dotarły się” Jeszcze gwia­
zdy Bologni — która za Vukasa 
(jug.), Maschlo (Arg.) 1 Bodiego 
(Wł.) zapłaciła ok. 250 mii. lirów. 
Vukas jest wprawdzie Jednym z 
najlepszych strzelców po 5 rundzie, 
ale w całej maszynie Bolognii nie 
wszystko jeszcze gra. Znacznie go­
rzej wygląda sprawa w zespole ze­
szłorocznego mistrza Włoch, w Mi­
lanie. Mimo poważnych zakupów, 
Milan zajmuje dziś 15 pozycję w 
tabeli, a w 5 meczach trójka GrlUo 
—* Bean — Schlaffino strzeliła za­
ledwie 3 bramki.

Niespodziewanie dobrze grają za 
to obaj nowicjusze I ligi: Alessan­
dria i Verona. Ciekawe, że uzy­
skawszy awans do ekstraklasy, nie 
wysilały się one na wielkie zaku­
py, a podniosły tylko premie swym 
dotychczasowym graczom. Alessan­
dria odkupiła wprawdzie od Inter 
Szwajcara Volanthena i ma z nie­
go pożytek, ale w kolach włoskich 
taka transakcja prawie się nie li­
czy.

reprezentantem
Szwecji

A więc zakupione za setki ml* 
' — ^graniczne, niellonów gwiazdy

na firmamencie 
skiego. Bardzo 
wszystkie czują 
wym otoczeniu, 
oszczędzają się

pełnym blaskiem 
plłkarstwa wio- 

możliwe, że nie 
się dobrze w no- 
możliwe też, że 

na pełnię sezonu.

A oto niedzielne wyniki 1 aktual­
na tabela ligi włoskiej:

Alessandria — Lazio 4:0, Bologna 
— Torino 2:1, Inter — Milan 1.0. 
Juventus — Padova 2:1, Lanerossi 
— Fiorentina 3.0, Napoli — Verona 
6:0, Roma — Genova 2:1, Sampdoria
— Spal 1:1, U.dinese

1. juventus
2. Napoi!
3. Roma
4. Alessandria
5. Intemazionale
6. Sampdoria
7. Udinese
8. Lanerossi
9. Padova

10. Florentina
11. Verona
12. Bologna
13. Lazło
14. Spal
15. Milan
16. Torino
17. Atalanta
18. Genova

— Atalanta 1:0.

10:0 10:5

5:4

4:13

Czwarty z pięciu braci Nordahlów 
gra Już w reprezentacyjnej jedena­
stce Szwecji. Początek kariery Nor­
dahlów zrobił Wielki Gunnar, wielo­
krotny internacjonał, obecnie (mi­
mo swych 36 lat), grający jeszćźe 
jako zawodowiec w AS Roma. Za­
raz po Gunnarze koszulkę reprezen­
tacyjną włożyli Bertil 1 Knut. 
Ostatnio przeciw Finlandii gral 
Gdsta. Ciekawe, czy i piąty z braci 
Gdran, liczący dziś dopiero 20 lat. 
znajdzie się również na honorowej 
liście reprezentantów Szwecji?

Rodzina Nordahlów, jak z tego 
widać, usiłuje iść śladami innej ro­
dziny sportowców, śladami naszych 
Kucharow. Ale, jeżeli nawet uda 
się Nordahlom prześcignąć Kucha- 
rów w ilości reprezentantów, to da­
leko jej do wszechstronności spor­
towej rodziny przemiłych Kucha- 
rów. Nordahlowie są tylko piłkarza­
mi Kucharowie nosili koszulki 
reprezentacyjna w 5 dyscyplinach.

W PIERWSZEJ kolejce tego- 
rocznych mistrzostw ligt 

włoskiej wydarzył się nleco- 
dz“enny wypadek. Dochodziła 90 
minuta gry „derbów” Rzymu La­
zio — Roma. Lazło prowadzi 4:3, 
publiczność zaczyna opuszczać 
stadion. Część widzów żegnała 
gwizdami sędziego, który jej 
zdaniem wydał kilka decyzji, 
krzywdzących drużynę Romy.

Do końca spotkania brakowało 
dokładnie 50 sekund, kiedy arbi­
ter meczu zarządził ku wielkiej 
radości sympatyków Romy i o- 
burzeniu ich ,,przeciwników” — 
rzut karny przeciw Lazio.

Tumult powstał nie tylko na 
widowni. Przeciw decyzji sędzię-, 
go zaczęli protestować wszyscy 
gracze Lazio, a najbardziej jego 
bramkarz, reprezentant Włoch 
Lovatti. W kłótni z sędzią i kil­
ku zawodnikami Romy zdener­
wował się do tego stopnia, że w 
końcu zaczął płakać, całować 
piłkę, to znów rzucać się niby 
furiat na ziemię.

Po pewnym czasie koledzy u- 
spokoili go nieco, stanął zgodnie 
z przepisami na linii bramkowej, 
ale absolutnie nie chciał patrzeć 
na... takiego sędziego, który dyk­
tuje rzut karny tuż przed zakoń­
czeniem meczu I stanął tyłem do 
boiska. Żadna siła nie mogła go

zmusić do zajęcia postawy — 
twarzą do boiska. Jego współ- 
gracze zaczęli niedwuznan e 
dawać do zrozumienia sędziemu 
1 graczom Romy, źe Lovatti naj­
prawdopodobniej dostał szalu i 
że lepiej... nie denerwować go 
więcej.

Sędzia zdecydował się wresz­
cie na wykonanie rzutu. Nie­
przyjemna sytuacja na boisku, 
tumult nie do opisania na try­
bunach, zdenerwowały również i 
graczy Romy. Stały wykonawca 
karnych, odmówił egzekwowa-

stanowił strzelać karnego, nie 
patrząc na plączącego bramka­
rza, stojącego w środku bramki, 
na linii bramkowej i odwróco­
nego tyłem do boiska, wziął roz­
bieg i patrząc w ziemią strzelil- 
Ku zdumieniu wszystkich piłka 
trafiła bramkarza w plecy i 
wróciła w pole. Sędzia natych­
miast zakończył mecz. Lazio wy­
grało 4:3.

Trafiony silnie w plecy Lovat- 
tl odwrócił się błyskawicznie i 
stanął w pogotowiu do obrony 
ewentualnej dobitki. Usłyszaw­
szy gwizdek sędziego zaczął ska. 
kać z radości. W szatni zbierał od 
kolegów gratulacje za świetne 
odegranie roli ...wiariata, za na­
branie sędziego i przeciwników.

„chuliganią”
Po towarzyskim meczą 

kobiecych w Sao Paulo, wknńT? 
nym przegraną zespołu mlelse !̂ 
go, doszło w drodze do »££»51 i 
irobnych zaiść między orzeriwni 
kami, zwymyślały się 
'.apowlsdziały zerwanie koatjSsl 
sportowych. Krzyczały, że 
gdy, przenigdy... itp.

Najgorzej wyszedł jednak na zś» • 
nerwowaniu pilkarek z Sao 
<ędzia tego meczu. Zoitał on w 
szatni zaatakowany przez kliką 
wodniczek, które wtargnęły u’ 
go rozbieralni i sprawiły mu soli? 
ne lanie. ’.

Czy może biły go lub kopal?4 
jak to zwykli robić mężczyźni? R?. ’ 
lajmniej. Ten męski sposób wywd ; 
rani a zemst v na arbitrze nie »>«2 
wał” do ni«’h. Wybrały swój włam? 
czysto kobiecy. Najpierw chwjtijy 
za głowę a potem z lubością wyry, 
wały mu włosy!

A dobrze mu tak, nie! Po ee sla 
pchał między 22 krewkie kobiety*

przerwą i wznowi pełną kolejkę 
mistrzostw dopiero xv dniu 10 listo- : 
pada. Uczestnicy zakład6xv będą 
emocjonować się rozgrywkami o 
wejście do II ligi, kilku spotkania­
mi międzypańst\Vowymi oraz ligą 
wioską, która rozkręciwszy się we 
wrześniu, wchodzi obecnie xv bar­
dzo Interesujące stadium rozgry­
wek.

O sytuacji w pilkarstwle słonecz­
nej Italii plszemy szerzej na Innym 
miejscu. Zgodnie z życzeniami tot­
kowiczów i pewną już tradycją po- 
dajemy poniżej normalną porcję 
wyników 1 liczb, dotyczących naj- 
bbższych zakładów, w przekona­
niu, Iż pomogą one Czytelnikom w 
wyborze najlepszego typu własne­
go.

Poz. i Polonia W-wa — Piast N. 
Ruda

Bardzo ważny mecz dla obu dru­
żyn. Zwycięstwo Piasta zapewnia 
mu awans do II Ugi, zwycięstwo 
Polonii — otwiera „czarnym’ ko­
szulom” możliw—na ewentualnv 
decydujący mecz. Ostatnie wyniki”: 
POLONIA: Olimpia Poznań 3:1 (xv). 
Warmia Olsztyn 2:1 (d), Piast 1:2 
(w). PIAST.- Warmia 3:1 (w), Olim­
pia 4:2 (d), Polonia W. 2:1 (d). Nasz 
typ: 1.

Poz. 2 Olimpia Poznań — War­
mia Olsztyn

Jedyna okazja dla Olimpii na zdo­
bycie punktów xv rozgrywkach o 
wejście do Tl ligi i zrewanżowanie 
sie olsztyn’akom za ostatnia noraż- 
ke 1:3. OLIMPIA: Polonia w, 1:3 
(d). piast 2:4 (w). Warmia 1:3 (w). 
WARMIA: Piaśt 1:3 (db Polonia 
1:2 (w), Olimpia 3:i (d). Nasz typ* 1.

Poz. 3 Flota Gdynia — Pogoń
Szczpcln

Flota nie ma szans na pokona­
nie b. silnej drużyny portowców 
Szczecina. którzy już praxvle na 
pewno zdobyli awans do • n ligi 
Wyniki: FLOTA: Warta Gorzów 
3:1 (d), Kujawiak 0:3 (w). Pogoń 
0:4 (w). POGOŃ: Kujawiak 10:1 (dk 
Warta 6:i (w), Flota 4:Q (d). Nasz 
typ: 2.

Poz. i warta Gorzów — Kujawiak

kilkutygodniową Krosno
•--- jedyna grupa rozgrywek o wej­

ście do II ligi, w której jeszcze
„nic nie wiadomo”. Każdy z 4 ry­
wali może jeszcze xvywalczyc a- 
wans-. A ten mecz ma szczególnie 
duże znaczenie. Wyniki. OŚWIĘ­
CIM: Pabianice 1:1 (d), Radzion­
ków 0:0 (xv), Legia 0:1 (w). LEGIA: 
Radzionków 4:3 (d), Pabianice 0:2 
(w), Oświęcim 1:0 (d). Nasz typ:

Poz. 8 Włókniarz 
Ruch Radzionków 

Podobnie jak w

Pabianice

poz. 7 bardzo
ważny mecz, wyniki: PABIANICE: 
Oświęcim 14 (w). Legia 2:0 (d), Ra­
dzionków 1:3 (w). RADZIONKÓW: 
Legia 3:4 (w), Ośwl zim 0:0 (d), Pa­
bianice 3:i (d). Nasz typ: 1.

Poz. 9 Udinese — Milan
UDINESE: 7 miejsce w tabeli ligi 

włoskiej. Dotychczasowe wyniki: 
Bologna 2:2 (w), Juventus 0:1 (d). 
Fiorentina 0:2 (w). Atalanta 1:0 (d). 
Na własnym boisku b. groźna, w 
ub. roku przegrała tylko 3 razj' 
l 2 zremisowała. MILAN — mistrz 
Włoch 1956-7, niespodziewanie ni­
ska lokata w obecnych rozgryw-
kach. Wyniki: Lanerossi 1:1
Napoi! 2:2 (d), Alessandria 0:0 
Sampdoria 0:1 (d), Inter 0:1 
Nasz typ: 1, x.
Poz. 10 Torino — Juventus

miejsce. Austriak
znów ataku i strzela

Ocwirk gra
bramki.

Wyniki: Atalanta 1:1 (d), F orentlna 
1:1 (v.h. Verona 1:1 (d), Milan 1:0 
(w), Spal 1:1 (d). W 5 meczach — 
4 remisy i 1 zwycięstwo nad mi­
strzem z ub. roku. Nasz typ: x, 2.

Poz. 14 Napoli — Padova
NAPOLI- wicelider tabeli, stracił 

• zaledwie '1 punkt, remisując w 
pierwszej kolejce z Milanem 1:1 na 
jego boisku. Następne wyniki: Ge­
nova 4:0 (d), Torino 3:0 (d), Atalan­
ta 4:2 (xv), Verona 6:0 (d). Najlep­
szy atak — strzela przeciętnie 4 
bramki w każdym meczu. Najwyż­
sze zxvycięstwo 6:0 nad beniamin- 
klem Verona. PADOVA: 9 w tabe­
li. Wvniki: Lazło 3:1 (d), Genova 
4:1 (xv). Roma 1:3 (w), Inter 0:0 (d), 
Juventus 1:2 (w). Nasz typ: 1.

Jerzy Zmarzlik
(W),

(W).

Mecz bez większego 
Szans na awans nie rr

zresztą

znaczenia, 
na żadna z 
u isłabszycb

TORINO: 16 miejsce. Słaby start 
w mistrzostwach, podobnie zresztą 
jak i w ub. sezonie. Wvniki: Inter 
0:0 (w), Alessandria 0:0 (d). Napoi: 
0:3 (w). Roma 0:0 (d). Bologna 1:2 
(w). 'Źdobyla xv 5 meczach zale­
dwie 1 bramkę i to na wyjeźdź e. 
Widoczna jednak poprawa formy. 
JUVENTUS — zdecydowany lider 
tabeli, jedyny zespól bez straty 
punktóxv. Na wyjazdach gra lepiej 
niż w domu. 'Wyniki- Verona 3:2 
(d), Udinese 1:0 (w). Genova 3:2 
(d), Spal 1:0 (w), Padova 2:1 (d). 
Nasz typ: 2.

Poz. u Genova —Fiorentina
GENOVA: Outsider tabeli, w ub. 

sezonie z trudem uratowana przed 
degradacją. Wyniki: Napoił 0:4 (w). 
Padova 1:4 (d). Juventus 2:3 (w), 
Bologna 0:0 (d), Roma 1:2 (w), FIO-
RENT1NA* 
startowała

wicemistrz 1356/7. Wy- 
podobnie jak i sam

L-

w grupie TT. Wyniki: WARTA: Flo­
ta 1:3 (w), Pogoń 1:6 (d). Kulawiak 
2:1 (w). KUJAWIAK: Pogoń 1:10 
(xv). Flota 3:0 (d), Warta 1:2 (d). 
Nasz typ: 1.

Poz. 5 Wawel wirek — Lubllnlan- 
ka

Podobnie jak xv poz. 4 mecz bez 
znaczenia, ponieważ grupa ta (III) 
prawie wvlmlla tuż n-!i«owca 
(Unia Racibórz). Wyniki: WAWEL: 
Unia 1:4 (w), Victoria 4:0 (d). Lu- 
blinianka 1-1 (w). LVBL’NIANKA: 
Victoria 0:1 (w). Unia 0:2 (d). Wa-
wel i:i (dv Nasz tvn: 1.

Poz. 6 Unia Racibórz 
ria Częstochowa

Victo-

Raciborzanie będą chyba odbie­
rać w niedzielę gratulacje z okazji 
awansu do TT ligi. Wystarczy im
jeszcze zwycięstwo. Wyniki:
UNIA: Wawel 4:1 (di, Lubllnianka 
2:0 (w), Victoria 0:3 (w). VICTO-

mistrz Milan dość słabo. Wyniki: i 
Alessandria 0:1 (w), Sampdoria 1:1 
(d), Bologna 3:0 (w), Udine 2:0 (d). 
Lanerossi o:3 (w). Nasz typ: 2.

Poz. 12 Atalanta — Lazio
ATALANTA: Drugi słabeusz ze­

szłorocznych mistrzostw, uratowany 
od spadku dzięki niespodziexvanemu 
zwycięstwu w ostatnim meczu Wy- 
niki:Sampdoria 1:1 (w), Roma 0:0 
(d), Lanerossi 0:2 (w). Napoli 2-4 (d). 
Udine 0:1 (w). Ze względu na wa­
hania formy zdolny do niespo­
dzianki. LAZIO: Trzecie w tabeli 
ub. sezonu. Słaby start w obecnych 
rozgrywkach. Wyniki: Padova 1:3 
(w). Bologna 4:3 (d). Inter 2:5 (w), 
Lanerossi 2:0 (d), Alessandria 0:1 
(xv). Na wyjazdach słabsze. Nasz 
typ: 1, x.

Poz. 13 Bologna — Sampdoria
BOLOGNA: 12 miejsce w tabeli. 

Wyniki: Udinese 2;2 (d), Lazio 3:4 
(xv), Fiorentina 0:3 (d). Genova 
0:0 (w), Torino 2:1 (d). Jugosłowia-

Pierwszy w Warszawie mea 
piłki nożnej kobiet między dru­
żynami Polonu i łódzkiego Wi­
dzewa ściągnął ok. lO-tyslęeznę 
rzeszę ciekawi^ „gry" w. ich 
wydaniu. Doprawdy byt to go­
dzinny seans śmiechu i gorące­
go dopingu. Częste mijanie'są 
z piłką, pocieszne główkowanie 
i powolne poruszanie się po bo­
isku było powodem głośnych 
uwag i jeszcze liczniejszych 
salw śmiechu. ~ ‘

W kobiecym „meczu" duża ro­
le odgrywał wiatr. Dzięki nie­
mu „czarne koszule" mogły lal­
ka razy zagrozić bramce Widze­
wa; na ogól jednak drużyna go­
ści panowała niepodzielnie na 
boisku. Ona też wygrała 2:0,

Prócz tego spotkania odbyły 
się w niedziele jeszcze dwa in­
ne mecze kobiet. We Wrocła­
wiu miejscowa Slęza przegrała 
z Koroną Kraków 0:1, aKolejdr- 
ki Katowice pokonały 3:1 kole­
żanki z AKS Chorzów w —pro­
pagandowym meczu w Gdań­
sku.

We Wrocławiu i Warszawie 
zebrało się po ok. 10 tys^ w 
Gdańsku ok. 8 tys. miłośników 
gry płci pięknej.

Na zdjęciu obok tłumy cieka­
wych oklaskują jedenastki scho­
dzące na przerwę. A ten pan z 
obandażowaną głową (po lewej) 
czeka chyba na najdroższą, żeby 
jej wytłumaczyć, że ta cała za­
bawa nie ma jednak głębszego 
sensu. Na zdjęciu poniżej frag­
ment z pojedynku o piłkę mi? 
dzy napastniczką Polonii’ -a 
bramkarką Widzewa.

Foto M. Szymkowski i

wygrał
fachowiec

Nareszcie

.Birmingham

ftw

Manchester City

błon 1 Nottingham Forest, które 
zajmują w tabeli dwa następne 
miejsca. Najwyższe zwycięstwo od­
niósł w sobotę Blackpool, deklasu­
jąc Sunderland 7:0. Inne wyniki:

PARYŹ. Piłkarze moskiewskiego 
Torpedo w drugim meczu na tour­
ne po 'Francji przegrali xx’ Nicei 
z miejscowym zespołem llgoxvym 
FC Nlce 2:3 (1:0).

Pierwszym piłkarzem angieL 
ikim. który pochwalić się mo­
te poważniejszą wygraną w to­
talizatorze, jest 35-letnl Joe 
Stabley, były profesjonał New- 
:astle. Przed kilku tygodniami 
wydał on 4 szylingi na jeden 
,pool”, trafił 12 wyników i o- 
jrzymał za to... 9000 funtów.

Okazuje się, że w Anglii rów- 
aież większe wygrane w totku 
tablerają niefachowcy. Laikom 
atwiej jest typować „na pa­
łę’».

xa granicą
PRAGA. W niedzielę rozegrano 

tylko cztery spotkania ligi CSR. 
Hradec Kralore pokonał Presov 
3:2, Ruda Hvezda Brno wygrała z 
Banlklem Kladno 2:1, Slovan Brat, 
zremisował z Rudą Hvezdą Brat. 
1:1, a Ostrava pokonała Pardubice
6:1. W tabeli prowadzi 
Sokołowo 26 pkt. przed 
Brat. 24 pkt.

BELGRAD. Partyzant,

Spartak 
Slovanem

mimo re-
mlsu 1:1 z lokalnym rywalem BSK, 
utrzymał się na czele ligi jugosło­
wiańskiej (10 pkt), wyprzedzając 
Radnickl Jednym punktem I Spar- 
taka Subotica dwoma. W pozosta­
łych meczach 6 rundy uzyskano 
nast. wyniki: Zeleznlcar — Cr vena

4:0, Balton — Arsenał 0:1, Chelsea 
— Sheffield 1:0, Leicester — 
Everton 2:2, Luton Town — Burn- 
ley 3:2, Manchester United — 
Aston Villa 4:1, Newcastle — Pre­
ston 0:2, Tottenham —Nottingham 
Forest 3:4, West Bromwich — 
Portsmouth 3:1.

Zvezda 3:1, Vojvodlna
Split Dynamo

Buduc-

Spartak — Zagreb 2:0, Eadnickl
Velez Vardar — Hajduk

LONDYN. Niespodzianką kolej­
nej rundy spotkań Hel angielskiej 
był remis lidera tabeli Wolver- 
hampton z Leeds United 1:1. Mimo 
straty punktu Wolverhampton u- 
trzymuje się nadal na czele tabeli, 
mając 18:6 pkt. Wyprzedza on o 
Jeden punkt West Bromxvlch Al-

WIEDEŃ. Tylko cztery spotkania 
rozegrano w niedzielę xv lidze au­
striackiej. -Pozostałe zostały odwo­
łane. W 6 rundzie wiedeński Sport- 
klub pokonał Olympię 3:1 1 prowa­
dzi w tabeli (10 pkt) przed Simme- 
ringlem (9) 1 Rapldem (8), które 
mają Jednak o jeden mecz mniej. 
Pozostałe wyniki: WAC — Ądmlra 
7:2, FU Wleń — Austria 1:5, Kap- 
fenberg — Krems 3:1.
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Często przeplatają się tutaj sprawy botóu zawodowego 
i amatorskiego. Nie jest to absolutnie przypadkiem, bowiem 
nieraz wypadki zdarzające- się w boksie zawodowym przy- 
mierzane są do pięściarstwa amatorskiego. Baidzo często me­
tody i prawa rządzące boksem amatorskim służą niewpraw­
nym jako podstawa do ataków przeciw boksowi uprawiane­
mu po amatorsku, lub jak się u nas często zwykło mówić 
po „pseudo - amatorsku".

Na świecie trwają ożywione wymiany poglądów, na temat 
przepisów walki bokserskiej, na temat rękawic i ciosów. Pa­
nuje przekonanie, że powinny być .wprowadzone kaski 
ochronne, że ciosy w głowę muszą być zakazane. Inni są zda­
nia że trzeba całkowicie zmienić konstrukcję rękawicy bok­
serskiej. Jeszcze inni uważają, że po zainkasowaniu już 
pierwszego ciosu, który zamracza, lub powoduje upadek na 
deskf walka powinna być przerwana.

Komu przyznać rację? W jakim kierunku pójdą poszuki­
wania i dociekania?

Niestety nie rozporządzam statystyką wypadków, jakie 
miały miejsce na ringach polskich. Taką statystyką w ogóle 
nikt w kraju nie rozporządza. Instytut Badań Naukowych 
przy AWF w sposób bardzo skromny zajmował się badania­
mi lekarsko naukowymi w beksie. Pewne materiały zgroma­
dzone podczas mistrzostw Europy w Warszawie i z okazji
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jeszcze innych ważniejszych imprez nie stanowią dostatecz­
nych podstaw do głębokiej analizy.

Wiemy, iż nasi pięściarze zdobył’ sobie sławę na całym 
świecie. Dzięki wielkiej pracy Feliksa Stamma i całej armii 
trenerów klubowych powstał kierunek szkolenia nazywany 
niejednokrotnie — polskim. Sympozjony lekarskie, jakie od­
były się z okazji mistrzostw Europy w Berlinie i Pradze wy­
stawiały naszym bokserom i trenerom najpiękniejsze laurki. 
Kości śródręcza bez zmian, nosy w porządku, tak zwanych 
„kalafiorów" zupełny brak, ogólny stan zdrowia jak najlep­
szy, a ruchy podczas walki zupełnie nie zmanierowane, płyn­
ne. Tak przezentuje się nasza czołówka.

Trzeba dodać, iż wielu naszych pięściarzy legitymuje się 
wykształceniem co najmniej średnim, niektórzy nawet są na 
wyższych studiach, wielu cieszy się sławą dobrych rzemieśl­
ników, instruktorów sportowych. A więc nie jest tak źle. 
Oczywiście nie można tego idyllicznego obrazu uogólniać. 
Zdarzają się także mniej radosne „obrazki". Na przykład nikt 
nie może wytłumaczyć kierownictwu sekcji bokserskiej KS 
Legia, że eksploatowanie bardzo dzielnego, bardzo ofiarnego 
i kochającego boks Gościańskiego jest niewskazane choćby 
już z tego względu, iż przegrał on wiele walk przez k.o., że 
wiek już nie ku temu i refleks słabszy niż dawniej. Legia 
bierze dużą odpowiedzialność na siebie.

Już w 1954 roku Finowie bardzo się dziwili, widząc w na­
szej ekipie tego pięściarza. Wiedzieli oni, iż Gościański prze­
grał wiele walk przez ko. Niestety, wśród niektórych dzia­
łaczy panuje kompleks „niezniszczalnych”. Przez pewien 
okres czasu w niektórych państwach, a za ich wzorem i u 
nas. szczycono się bokserami, którzy po 20 lat i więcej wy­
stępowali w ringu.

Nie chciano zrozumieć, iż co innego, gdy na korcie przez 
30 lat występuje Jędrzejowska, gdy przez 40 lat strzela do 
rzutków Kiszkurno, eo innego, gdy przez 80 lat na scenie 
.grał Solski, a co innego gdy na przykład przez 20 lat na 
ringu występuje taki czy inny'pięściarz.

Dzisiaj pięściarz 25—26 letni .z reguły rozstaje się z rę­
kawicami. „Staruszków” nie widzimy już niemal na ringu. 
Bokserów, którzy mają piękną' wiązankę nokautów, można 
policzyć na palcach jednej ręki. Boks zaczyna być uprą-

wiany coraz bardziej świadomie, choć nadal popełniane 
błędy, choć nadal nieszczęśliwe wypadki, których można J 
uniknąć, zdarzają się i na naszych ringach.

Osobny rozdział w tej całej historii stanowią 
Ich niedostateczna praca w ringu, niezdecydowame Pj 
przerywaniu jednostronnej walki, lub liczenie sję z 
widowni powoduje, iż niektórzy pięściarze faktycznie n ' 
zdolni do prowadzenia walki, faktycznie znokautowani c , 
trzymający się jeszcze na nogach, nie są wyliczani.

Ogromna swoboda przy interpretacji t.ko. jest ?es^je 
bardzo ciemnym punktem w przepisach • bokserskicn. 
sprawy sędziowskie to osobny problem, nadający się 
dzielnej dyskusji z udziałem lekarzy, trenerów i najtęzs j 
fachowców. . ; ■

Dyskusja na temat zdrowotności boksu nie skończy 
prędko- Co dzień przybywają nowe elementy, co dnen^ . 
zaskakuje nowymi wydarzeniami. Ale dość skrupulatni 
dając dostępne mi materiały odniosłem wrażenie, iz 
t.a ń s k i e rękawice nie są takie straszne, jak je 

t którzy malują. . . - vinjen
Ten trudny i piękny mimo wszystko sport może i 

być zdrowym sportem, jeśli nie dopuści się do tego, 
wał się forum nieszczęść i wypadków- Starałem się ua ^ 
nić. iż takim sportem nigdy boks się nie stanie,/ ;A^oWie 
dopuszczą do tego działacze, trenerzy, lekarze, i -sęu aJa 
prowadzący walkę, gdy widownia nie będzie 
krwi i masakry, gdy widowisko bokserskie 
nie widowiskiem sportowym, szczególnie wtedy, 
czy ó tytuły i punkty, jak również wtenczas, gdy W grę 
dzą pieniądze.

* ■ ■ . । • 'p’czy
Po napisaniu tej rozprawy zapytano mnie w reda*cJ1» \ 

pozwoliłbym swojemu synowi uprawiać: bote? .
Niestety na pytanie nie mogę odpowiedzieć, bowie -^yi- 

córkę, ale nie jest przesądzone, iż ńię'doczekam v czy-
pióra**, a wówczas odpowiem. Jak? Poczekajcie od-
telnicy i entuzjaści boksuj może doczekałby się wspu 
powiedzi. : J- a

Koniec
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